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KINO-TEATR Dziś! .. W zruszająca do łez historja duszy Z ulubieńcem publiczności zna- Początek o godz. 6, ' 
w niedziele i święta 

Czary dziecięcej p. t. komitym JACKIE COOPEREM 
o godz. 4 p. p. 

DZIELNY CHLOPIEC 
w roli głównej, który wzrusza 

Nad program aktual-
rozśmiesza i wyciska łzy ności dźwiękowe 

Niezadowolenie Paryża Hitlerowcy gdałjsCY 
w obronie sweJ polityki walutowe) 

z 1oroz1miena 1ngielsko-niemieckie10 w s1rałlie zbrojeń morski«h GDAŃSK. Organ gdańskiej pa.r.tji 
narodowo - s.ocj.aałistyeznej „Oe.r 
Danz.iger Vorpo.sten" zastanawia 
się nad skutkami zmian w , gdań ... 
skiej (polityce walutowej, <locho~ 
dząc do następujących wni<>sków. 
Gdańsk ni€ jest jui w stanie spro­
wadzać prQdukty zagraniczna dla 
swego własnego .spożycia w daw­
nyi::h .rozmiarach, ponieważ 'brak 
mu potrzebnyeh do tego dewiz. 
Gd.a.ńsk mógł dotychczas płacić Pol 
SC€ za towary miljony guld€nów, 
ponieważ otrzymywał potrzebne 
kw-0ty z Rzeszy, jako zapłatę z.a do~ 
sta.rczane jej produkty ·rolnicze. O­
becnie Gdańsk jest zmuszo-ny ogra­
niczać się w miia,rę możn<>ści, w ko. 
rzystaniu z produktów zagranicz­
nych. Brak odpowiedmiego pnemy-

PARYŻ. Opinja publiczna Fran­
-ejd. przyjęła angielsko - niemiecgie 
porozumienie mor.skie z uczuciem 
żalu J chłodno. Hist-orja tą - pisze 
„Le JouTnal" - wskazuje przede ... 
wazystkiem na to; że Francja musi 
liczyć tylko na siabie. Niemniej 
jednak jest ona korzystna dla Fran 
cji, ponieważ unika ścisłego rozgra 
niczenia według kategorji jedn<>~ 
stek morskich. 

Fnrma wymiany not, jaką nada­
no poroz~mien.iu, jest według „Pe­
tit Parisien" niezwykła. Dzi.ennik 
ten zaznacza dalej, że porozuimie­
llli.a to równoznaczne jest ze-~tałym 
i ostatecznym traktatem i ma cha­
~akter wnowy dwu.s.tronnej, tak dro 
giej dla polityki Hitlera. 

„Le Matin" przewiduje, że przy­
szłość polityki przymforza prowa ... 
dzonej przez Lavala, nie b~dzie ła-:­
twa. Jeżeli Anglja kroczy wł.asne­
mi drogami, to jak można brać pod 
uwagę ścisłą w$ółpracę w przy­
szło.śc.i., gdy w.spólny front byłych 
głów~ych ialjantów stanowi jedną 
z •PaJlepszych gw;arancyj pokoju. 
. Dla „Echo de Paris" porozumie­
. nie anigfolsko - niemieckie stanowi 
k~ec polityki angielsko • francu­
skiej! zapowiedzianej w deklaracji 
z ~ 3 lut~go, a następnie po­
t!"erdzonej I wzmocnionej w Stre­
Sle 17 kwietnia przez przystąpienie 
Włoch. Wymienione wczoraj 1pisma 
są ba.rdzo zachęcające dla Hitl~ra 

' 

który ódniósł triumf nad zasadą Telegraph" oblicza, że Niemcy wy­
pokoju ni~podzielnego, gboszoną budują 24 łodzie podwodna po 800 
przez ministrów 1angielskich J fran .ton każd.a, co łącznie z będącemi już 
cuskich. w bu.dowie 12 mał.emi łodziia.mi pod-

p ARYż. Londyński korespondent wodneini po 250 ton każda da Niem 
.,Le Petit J ouirnal" zwraca uwagę CQm 36 łodzi podwodnych. Po roz­
n:a to, że odpowied.ź francuska zo- poczęciu wojny w sierpniu 1914 
stała zakomunikowana ministrowi 

1 

Niemcy posiadały tylko 26 łodzi 
Hoare przez ambasadOO"a francu- podwodny.cli. Obecnie porozumie­
skiego C-orbina o godz. 13, a już o nie pnyznaje więc Niemcom więk­
g. 18-ej brytyjska biała księga by- sey stan posiadania w łodziach pod. 
ła wydrukowana .i dostępna prasia. wodnych, aniżeli na pe>czą.tku woj 
Odpow:iedź francuska. nie mogła ny. Ogół.em globalny tonaż nJemiec­
więc w żadnym wypadku być u.waż- ki obliczany jest przez tego eks· 
nie zbadan•a. Pierw.sza .część u.kładu tperta na 400 tys. ton, podczas gdy 
angielsko-niemieckiego była zr.esztą francuski tonaż globalny wynosi 
gotowa jiIB od 6-ciu dni. 650 tys. ton, czyli jest o.hecnie o 30 

LONDYN. Ekspert morski „Daily procent wyższy. 

Charakter -par9skiej misii ·Edena · 
LONDYN. O wyjietdzi.e ministra „Ech<> de Paris" donosi, .że lo.rd 

Edena do Paryża w k'().łach poin.for- Eden, który pdzybywa w piątek do 
mow.anych w Londyn,i.e utrzymują, Paryża, wysunie w .sw.o.ich rozm<>­
że ta wizyt.a jest bardziej związana w.ach z przedstawicielami rządu 
ze sprawą p.aktu l<>tniczego·, niż :ie fr.ancuskiego przed-ewszystkie.m na • 
sprawą irok<>wań morskich z Niem- stępujący argument: 
cami. W brytyjski.eh kotach irządo- Niemcy zobo.wiązują się do ogra~ 
wych zapanowało przeświadczenie, niczeni.a swej floty do 35 procent 
iż uirzec~yWi.stnienie pakitu lotni· fl:oty angielskiej bez w.zględ.u na 
czego mocarstw locarneńskich jest to, jaka będzie flota mor·ska innych 
obecnie aktualne. Głównym powo- pań.stw. Jeżeli w.ięc Anglja zecb~t: 
dam chęci rządu bry.tyjskiego pod- nie brać pod uwagę powiększeni.a 
jęcia rokowań o pakt lotniczy mają flo.ty fran.cUBkiej, NJ.emcy przez 'to 
być zapewnienia von Ribentrop- '1.ie będą nńały prawa pow:iększenia 
pa co do gotowe>ści Niemiec \ 1wej floty. 
wzięci.a naitychmias.t udziałn w \1\1.isj.a lorda Edena w Paryżu nie 
ta.'kim pakcie oraz podkreślenia, ograniczy się zresztą tylk-0 do 
że pomyślny irozwój rok-o.w.ań o te~ spraw mor:skich. Będzie on równie~ 
~ .rodzaju pakt lotni.czy mo.cM.stw oma.wiał kwefft-ję odpowioedz.i, j.aką 
zachodnkb i&Jd.onić mo.że Niemcy sygn.atarjl.l8Ze L<>carn.:. mają wysto­

wodniyhc, co spowodowałoby tylko 
nową reakcję, t. j. dalszą hudowę ze 
strony Niemiec, jaka zastrzei.)11:\ 
jest w porozumieniu. Dzienniki pod 
kreślajlb że misja ·Edena przyJ>6mi. 
na misję jego do Paryża przed sa­
mym wyjazdem Simona i Edena do 
Berlina. Po0 rozIIl<>wach Ed.en.a. z La­
v.alem ;i Pietri spodziewane jest 
przybycie do Londynu .najpierw 
rcksper.tów mo.r.skich francus-kich, a 
następnie wł05kich oraz sowieckicO. 
dla ustalenia z inimi pr.~n..-amu 
zbrojeń morskich Francji, Włoch i 
Rosji s-ow.ieckiej. Z tego plnnu dzia. 
ł.ani.a zdaj-e s.ię wymkać, ie '.V. Bry­
tanj.a liczy f!ię zasadniczo z .ewen­
tualnością zwołania na jesieni kon­
f.erencji nrnrski·~j w ~kładzie 7-miu 
mocar . .stw 

do zrewjdow.ania ich stanow.is:k.a aowa4 na noitę Niemiec w sprawie PARYŻ. :Agencja: Havasa donosl 
wobec Ligi Na.TOdów w sensie przy r.eperkusyj, j.akie pakt francusko- z Londynu, że głównym celem wi· 
chyiLn.ym dla powrotu ich do Gane- 'OWiiecki może mieć n.a paIDt w Lo-. zyty ministra Edena w Pia!""ŻU bę ... 

- Przed magistratem kowieńskim od- W · ku t t ' I d " były się demonstracje betrobotnych, któ wy. zwi.ą.z z . em pooos awac ·Carno. Lor . Eden będzie .się sta- dzie wyjaśnienie znaczenia .angiel-
"! ~wali ;wtargn4ć do sali Rady ma podroż ministra brytyjskiego rał rówttież o przy.spie3Zen.ioe roko- sko-ni•amiecki.ego 'PO'I'Oz.tlrnienia mor 
Miejskie1. Policja areutow.ta wiele o- dla spraw Ligi Narodów do Paryża, wań w spra.wJ.e zawarcia zachod- skiego. W Londynie w:yor.ażnją ży­
sób, które stawiały czynny opór. która ma na celu skłonienie rn,in. ni-0-europcjskiego paktu lotniezego cz.enie, by eksperci francusey przy 
.- Były przywódca stronnictwa zUe.. La.vab do zgody na na.tychmiasto- i konwenej;i n:addooaj.skiej. Wr.esz- byli do Londynu w celu zbad~tni.a 

nuecko-uroclowqo · Hugenberi, który w.e rozpoczęcie irokowań '° układ ci-e, prz.edstawkiel rządu brytYJ'. zasiadał w plew:wnym rzęclrie Hitler„ z.agadnień technicznych, 'vysunię-
obdaodził 70-lecie urodzin. z tej okazji lotniczy. Wi kołach politycznych ski.ego poruszył róWtlli.eż projekt po... tych przez :to porozumiecie, za któ­
lumc:len ffitler, wystosował do Hugea- Lo.ndymi uważają fprz-eto :za możli- kojowego ureguilowania konfliktu .rem pójd·ą, j.ak się spod~iewają An ... 

s>łu i rpotrnebnych sllll"owców zmusza 
czynniki gdański.e do zmiany struk ... 
tu·rY gospodarczej wolnego miasta. 
Rolnictwo gd.ańskie musi szukać 
możliwości zbytu nia .rynkach świa ... 
towych ~ .potrzebuja do tego .tyc}t 
!>3.IllYCh premij .eksportowych, k.to­
rych irządo polski udz.iela swemu rol 
nictwu. Dla swych moiliwości roz ... . 
wojovrych potrzebuje eksport gdań ... 
ski tyeh samych ułatwień, z jakich 
korzysta eksport polski·. 

P.rasa polska w ostrym tonie WY"' 

powiada się przeciwlto gdańskiemu 
ustaw-0dawstwu diewi.Z<>wemu.. J es.t 
ono rzeczywiście &ilną przeszkodą 
na drodze do .rozwikłani:a oondlo ... 
wych tranz.akcyj obrotowYch mię-­
d•ZY P()lską ia Gdańskiem. W.skutek 
tego ci.ait>i nietylko własny handel 
polski, lecz bez winy również i w 
tranzakcje, dla których Gd·ańsk był 
tylko terenem tr.anzy.tu i mi.ejscem 
płatności. Należy jedinak stwkrdzić 
że gospodarka dewizowa z dziura ... 
rami, prze.staje być gost><>darką de ... 
wfaową. Niemnii.ej jednak Gdańak: 
weźmi.e pod uwagę propozycję oo do 
zmi.any obecnego. stanu, o ile bę­
dzie ona 2godna z jego interesami 
żydowemi. Wprowadzenie przymu"' 
sow.ej gospodarki dewizowej było 
p.rzesł.anką :ratUJnku guJdena przad 
dalszą dewaluacją. '(PAT). 

Nawv \Viceprezrdent 
stolicJ 

Mi.nster spraw w;ewnętrznycłi po... 
wołał d.r. Wacława Graba-Łęclciego. 

'w.ioedyrektora wydzi.ału S'Lp;i.talnie ... 
twa, 'Ila stanowisko wiceprezy.den.. 
ta m. st. Warf!ll;awy. 

Remain Rllland 
w drodze do Warszawr 
WIEDEŃ. Do Wiednia przybył 

dziś znany powieściopisarz; francu~ 
ski Romain Rolland, który w ooj~ 
bliższy.eh dniach udaje uię w tow.a ... 
;rzystwie ?Jlałoonki clo Warszawy. 

Wlłastewlczówna wvJecbłła 
do Polski 

~ depeszę gratulacyjoę, w której wy we, że dla po.zyskania zgody rzą- włosk<>-etJ'opski-ego. l' · 1.ł ł 
1 

raił ma uznanie i podziękowanie za g 1cy, rnne U"'- ady :<>tnie-ie :i lądo-
, ~pracę nad odbudową Niemiec. du francuskiego ze &trony brytyj.: iWi Londynie spodz.iew.ają się, że we. z d.ruisdej str-O'Ily angielskie ko-

NOWY JORK. W środę Stanis1a­
wa W alasiewiczówna opuściła Ame 
rykę, udając się na „Kościuszce" do 
Gdyni. - W dnia wczorajszym odszedł do ski.ej poczyniona zostaną wobec wyjazd Edtena do Paryża przyczyni ła pol;ityczne starają się przekonać 

bay nłemiecldej transport 100 robot· Fran.ej~ jakieś nowe deklaracje, d.a... się oo ·wspokojenia rządu francu· Berlin, który mógłby przeceniać na 
~~ gdańskie~ k!6rzy zost11114 zatru- jąoe La.w.low.i stosowne zapewni~ ski~-0 ii wycoiania jego ewenłtl'.al· ""'"'ps.twa nn.'l'ozumieni.a, !iż polity-
~em na terenie Niemiec. · """" ~ n.ia, potrzebne dla francuski.ej op!- nych 7'a5tr.zeżeń, a przed.oaw.s~yst- ka iangrlelska ·w dalszym ciągu ( I 

- Ml~. Niemcami i Szwajcark zo- nji publiczneJ', ki~ do 'rv."'7a.~-z..,.,...„n1·a "'--neJ'1' · · · O irzynos numer Italo 0S14gmęte porozumienie w spra- ""'"""ur """"" .rica opiera Się n.a przymierzo z Fran- I' 
.te porwanego dziennikarza Jacoba Na P ARY:i;. Londyński korespondent przed <La.Lszą rozbudową łodzi pod- cją i Włochami. dz1·s1·e1·szy 
lłwócla arbitrów z pośród 3-c:ła ~or ... 

=e~:~s~~~s~::;, a: f ałSZ9flle pogłoski o pakcie antvsotOletkim NI~~~~~~~!~ w!~~IEU;KO-
sen pewoa osoba. która w lokata publi- LONDYN A . R ter d I · d . ł WSPOMNIENIE L. WASILEW-cznłl t'8 odmówiła pozdrowienia „Heil Hi- . • .. ~enCJa eu. a ?· powi.e. zia, .że ~ie. ~~ wie o tego j przypuszcz3:ć, aby rz.eczywiścle był SKIEGO 0 MARSZAŁKU Pił.SUI)... 

er została ukarana ~dnioWJDl are- nosi: Na dz.1.s1eJszem posietfaewu roduiJU pr0Jekc1e tt niema powodów wysuwany. SKIM. 
~ 8!d takwalifikowal zachOW'llhie Izby Gmin jeden z. d~wtowanych „ iaę oskarion~o. jako ciężki wybryk. ZWJ'ÓCił się d-0 miniatra spraw za... .lapon1a - z.s.R.R. ZMIANY w PROJEKCIE ORDY..-

- Rzymski d:nemn'"k urzędowy o~ . h . aś . . NACJI WYBORCZEJ DO SEJMU I 
na dekret. J>OWOł-i4cy do szeref6w pod gramcznye o WYJ mente w spra· TOK.JO. Jak donosi agencja Ren- strem finansów T~kahaszi, który SENATU • 
. o~cerów i żołnierzy lotnictwa oraz ra· w.ie projektowanego rzekomo paktu go, sprawa ewentualnego zawarcia niedawno w obecności członków na LIST Z LONDYNU. 
~ot::,r.arast6w, .11rodzoaych w. Jatacłal antys~~~a być .PO:o~ paktu nieagresji między Japonją a rodowej rady politycznej podkreślał PREMJERA Yf l'EATRZE I.E-

X. <A:.rn„ momt-ocłlJ'rwak si.t wf ł no za.wa , Y nnę · er:n:cam:i, o • Związkiem Sowieckim była przed- konieczność polepszenia stos12nk6w TNIM. 
tie ~·•rJ. ~· n~ ~ ... s.ką, ..Amri'ą, Węgrami, Bułgarją i miotem rozmowy między ambasado- japońako-so)V.ieckich. l GOśCIE Wł.OSCY W OPERZE. „„„ ' · - ,, ~w),\. Sb: SaJll'łlel lloa:r.e ~· rem ZS1m. Jueaiewem a miJ&i ... ~ l &:m lUGRAL NA LO'.IEBJll 

Wykwintny napój orzeźwiający, egzotyczny ,,RUM - BA'' Z LODU RYBINSKIEGO 
·--------~ 
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Porozumitnie.:-· .ogielsko-nie·mieckie 
\ 

Porozumienie angielsko - nierniec I le rozbrojeniowe traktatu ,wersal­
kie w sprawie zbrojeń morskich skiego, dość gwałtownie skręc~a z 
jest już dzisiaj faktem dokonanym. I linji prowokowania mocarstw za .. 
Anglja zgodziła się na to, aby Niem- rbodnich, u z n a ł a o d r a z u 
cy posiadały flotę o tonażu równym s u p r e m a c j ę W i e l k i e j 
35% jej floty. Zgoda ta została o- B r y t a n j i n a m o r z u -
czywiście obwarowana najróżniej- przed r. 1914 sprawa tego uznania 

slała się jedną z przyczyn wojny r to w piet wszym rzędzie było celem 

wszechświatowej-:--i wc~odzi ob~nie ! j~j polit~ ~~niczn~j -. ~Y 
na drogę orgamzowama pokoJowe- się spodziewac I pewneJ rewizJI me­
go współżycia z mocarstwami za- tod, śro<lków i celów tej polityki. 
chodniemi. Układ londyński jest tego pier-
Ponieważ to przedewszystkiern le- wszą zapowiedzią. N. 

żało w ~miarach Anglji, ponieważ 
szemi warunkami. Anglja, godząc 
się na przyznanie Niemcom 35% to­
nażu swej własnej floty, zastrzegła. 

się, iż Niemcy nie będą miały pra­
:wa manipulować tym parytetem i że 
w każdej, dziedzinie jednostek bojo-' 
wych floty będą mogli mieć. nie wię­
cej, niż owe 35%. Przyjęcie tego 
warunku stanowi poważne ustęp­

stwo ze strony Niemiec, kt6re z 
pewnością wolałyby zachować dla sit! 
bie -możność swobodniejszego ma­
newrowania swoim tonażem i prze­
prowadzać ewentualnie rozbudowę 

jednego typu okrętów kosztem dru­
giego. Warunek ten ze strony An­
glji zaostrzony został jeszcze jed­
nym bardzo symptomatycznym do­
datkiem: Niemcom nie będzie wol­
no budować lotniskowców - wolno 
im będzie za to bude>wać łodzie pod­
wodne. Nie trzeba tłumaczyć, iż ta­
kie postawienie sprawy wynika ze 
zmiany poglądów Wielkiej Brytanji 
na dzisiejsze metody <>brony pań­
stwa: Anglja mniej dzisiaj widocz­
nie obawia się łodzi podwodnych, 
niż samolotów, dla których lotniskow 
ce stanowią tyle pożądaną bazę dzia 
łania. 

Oczywiście sprawa przyznania 
Niemcom 35%-owego parytetu zbro 
jeń nie przesądza jeszcze sprawy 
zbrojeń morskich wogóle. Ta spra­
wa będzie mogła być uregulowana 
jedynie w porozumieniu z innemi 
mocarstwami morskiemi, z któremi 
Wielka Brytanja związana jest u­
mowami rnorskiemi. Jak wiadomo, 
Stany Zjednocwne wyraziły już swą 
zgodę na układ londyński, zgoda zaś 
Włoch nie nasuwa specjalnych wąt­
pliwości. Pewne zastrzeżenia mieć 
może Japonja, no i przedewszyst­
kiem w pierwszym rzędzie Fran­
cja. 

Zaniepokojenie Francji układem 
londyńskim jest bardzo poważne. 

Lawal.oswejpodr61g 
do Warszawy I Moskwy 

PARYŻ. Dziś obradowała kom.i- jakie odbył z kierownikami polity- i nformował da.lej komisję o stanle 
sja spr.a.w zagranicznych Izby. Po ki pol.skiej i sowieckiej, wskazując ostatmch prac Rady Ligi Narodów, 
posi.edz.eniu wyd.ano nas.tępujący przytern na znacz.enie tych rozmów j.ak irównież o dalszych konsekwen­
komUJnikat oficjalny: z.arówno dla g.prawy pokoju ogól- cjach irezoltatów konferencji lon-

W dniu dzisiejszym pod przewod- nego,,Jak i dla stos.wnków Francji dyńs.ki.ej ii konferenej~ w Stresie, 
nictwem dep. Ba~tida obradowała ; Polską i ze Związkiem sowieckim. dotyczącej organizacji pok-0ju w 
komisja $raw zag.r.aniczn.ych. Mi- %inister spraw zag.ranicznych przy Eu.ropk środkowej, jak również <> 

nister spraw zagranicznych Laval "\Qmniał jprzy tej okazji różne fazy I standie jpnygotowań do zach-0dniej 
złożył szczegółowe sprawozdanie o rokowań, -0dnoszących się do za- konwencj~ Io.tnie.z.ej. 
rozwoju sytuacji poli.tyiczńej w cią- rarcia paktu w Europie w.sched- \Po przemówieniu ministra -zabi.e­
gu ostaitnich tygodni, oraz o &tani-a niej i paktu francusko - sowieckie- rał-0 głos szer.eg deputowanych, po­
obecnym głównych spraw między- go, .podpisanego w dniu 2 maja. ruszając poozc7ieg;ólne zagactnieniia. 
narodowych. M.inister Lavial omó- Miinister w.skazał na jego całkowi- Wkoocu przewodn.iczący Ba.stid po­
w.ił podróż swoją do Warszawy i tą zgod.ność z zobow.iązaniami u- dziękował ministrowJ. za jego cenne 

Moskwy. P-0dkreślił on serdeczny i I prz.edni-0 z.awartemi przez Francję. wyjaśniieDJi.a. 
su:zery _charakter różnych rozmów, 1"ini.ster spraw zagranicznych po- .., 

Sprawa paktu fran·cusko-sowlecklego 
PARYŻ. Po zakończeniu obrad ko wyjaśnił, że formuła ta została chodzi o układ morski ·angielsko­

m1sJ1 spraw zagranicznych w ku- wprowadzona do komunikatu przez niemiecki, kierownik francuskiej 
luarach Izby inforqiowano, że pre- samego Stalina. Premjer zapewnił polityki zagranicznej zapewnił ko­
mjer Laval zwrócił przedewszyst- komisję, że w sprawie konfliktu misję, że w memorandum, wystoso­
kiem uwagę komisji na to, że pakt włosko-abisyńskiego Francja uczy- wanem przed dwoma dniami na rę­
francusko-sowiecki jest instrurnen- ni wszystkie wysiłki wobec dwóchj ce rządu brytyjskiego, oświadcza 

tern dyplomatycznym, n'ieskierowa- państw zainteresowanych, by dopro Francja, że odzyskuje pewną swo­
nym przeciwko jakiemukolwiek pań I wadzić do uspokojenia na wypa- bodę działania w kwestji budowy 

stwu, i zawarty został w nadziei, że dek, gdyby konflikt miał się zao-l jednostek morskich, jak również 
będzie. punktem wyjścia dla paktu strzyć. Premjer wykazał, że układy przypomina, że traktat waszyngtoń 
szerszego. O ile chodzi o formułę, rzymskie nie zawierają żadnych taj I ski już został wypowiedziany przez 
zawartą w komunikacie moskiew-

1 

nych zobowiązań, · pozostawiając Japonję, przez co stał si~ nieistnie­
skirn, aprobującym francuską poli- Włochom w sensie politycznym wol-

1 
jącym. 

tykę obrony państwowej, p. _Laval ną rękę w Abisynji. Wreszcie, o ile 

Znamienny głos Włoski 
o gorazumieniu aagielska-niemidiem 

Jest wprawdzie rzeczą znaną, iż RZYM. „Popolo d'Italia", omawia wano traktaty międzynarodowe sa-1 drugiej zaś prowadzi politykę, kt6-
Wielka Brytanja ·w zakresie zbro- jąc układy londyńskie zauwaźa, że rnowolnie poza murami Genewy, zda ra pakt ten całkowicie ignoruje. Go 

jeń morskich nie czuła się nigdy kontakty pomiędzy Anglją a Niem- la od wszelkich zobowiązań ligo-1 dną uwagi jest również zmiana w 

związ:mą żadnemi umowami mi<&dzy cami ożywiły się w związku z poli- wych. postępowaniu W. Brytanji, która od 

narodowerni i w tej dziedzinie szła tyką, zainicjowaną przez zmarłego „Gazetta del Popolo" podkreśla, pewnego czasu żegluje pełną parą 

zawsze swoją własną drogą.....,... mim•) min. Barthou, która pchnęła Fran- 7'e nikt nie liczy się z Ligą Naro• ku Niemcom. Ten zwrot, który na­

to jednak rezultat bezpośredni".h 1 cję w kierunku ZSRR. Jednak je- dów, gdy chodzi o sprawy al)giel- stąpił wkrótce po układach londyń­

rozmów berlińska - londyńskich zro-1 szcze ważniejsze jest stwierdzenie, ska-niemieckie, natomiast Liga Na- skich i strezańskich, tłumaczyć nale 
bił w Paryżu ogromne wrażenie i nie że przy zawieraniu układu londyń- rodów działać ma, ·gdy wchodzi w · ży podjęciem przez Anglję tradycyj 

może nie zaciążyć nad dalszym rozwo skiego, pozostawiono na boku Ligę rachubę konflikt włosko-abisyński. nej polityki, zmierzającej do utrzy­

j em polityki międzynarodowej. ·Moż Narodów. Oznacza to, że członko- Fakt ten winien szczególnie zwró- mania równowagi w Europie i od­

na to obra.:!ać i tłumaczyć, jak się wie Ligi załatwiają swe własne in- cić uwagę Francji, która waha się grywania roli języczka u wagL Osta 

chce, fakt jednak pozostaje faktem: teresy, gwarantują swe własne bez- jeszcze nieco przed przyznaniem tni układ Francji z Sowietami, oce­

Wielka Brytanja położyła swój waż pieczeństwo i zabezpieczają się słuszności Włochom. Włochy obcho- niony został w Anglji, jako zbytnie 

ki podpis pod dokumentem., będą- przed niespodziankami poza Lig.1

1 

dzi natomiast podwójna gra Anglji, wzmocnienie Francji, wskutek cze­

cym przekreśleniem V-ej części trak Narodów. Tak zwanej opinji między która z jednej strony głosi niena- go Anglja postanowiła poprzeć Rze 
tatu wersalskiego .i swoim całym pre narodowej nie pytano w danym wyj ruszalność paktu Ligi Narodów, z szę niemiecką. 

stiżem państwe>wym poparła m o- padku o nic, a tymczasem zrew'ido-
r a I n i e Niemcy w ich walce o 
pełne równouprawnienie w zakresi~ 
zbrojeń. ~ 

Z tego już choćby względu układ 
londyński - trzeba to przyziiać wy­
raźnie i otwarcie - stanowi punkt 
zwrotny w polityce międzynarodo­

wej. 
Nie ulega już wątpliwości, a przy­

najmniej należy się obecnie spodzie­
wać tego, że po układzie londyńskim 
nastąpi porozumienie z Włochami-· 
a potem, w bliższej, czy dalszej 
przyszłości ,-- porozumieruie z Fran­
cją. Kto wie, czy nie wchodzimy 
zpowrotem w okres Stresemannow­
ski. 

ftieloialnośC Sowietów mobec francii 
wbrew przyjętym zobowiązaniom 

PARYŻ. Były sekretarz partji ra 
dykalnej Pfeifer ogłosił dziś w „La 
Republique" rewelacyjny artykuł o 
prowadzonej we Franej i propagan·· 
dzie śowieekiej wbrew wszelkim zo­
boWfązaniom rządu moskiewskiego 
w tej sp4lwie. Pfeifer oburza się na 
nielojalność Sowietów i przytacza 
szereg znamiennych faktów. 

W dniu 7 maja w okresie wybo­
rów francuskich do rad municypal­
nych radjostacja moskiewska nada­
wała emisję w języku francuskim., o 
bliczoną na zjednanie zwolenników 
komunistom francuskim. 

Komintern w dalszym ciągu szk.o indochińskich, którzy przybyli na 
li propagato-rów komunistycznych w wezwanie Kominternu na 7-my kon 
t. zw. uniwersytecie · pracowników gres międzynarodówki komunistycz­
Wschódu: Ucżni-0wie tego uniwersy nej. Delegaci ci byli wyposażeni w 
teu prowadzą rewolucyjną propagan paszporty chińskie, mongolskie i kał 
dę antyfrancuską w Indochinacłi myckie i przebywali w Moskwie na 
francuskich. Pfeifer twierd.2'i dalej, koszt Sowietów. Rząd moskiewski 
że w chwili, gdy minister spraw za- wydał surowe zarządzenie, aby· .u­
granicznych Francji Lava}·· był uro- kryć obecność tej delegacji. 
czyście podejmowany w Moskwie W ·konkluzji Pfeifer domaga s.ię 

przez komisarzy ludowych, ci sarn.i j od Sowietów przedsięwzięcia natych 
komisarze podejmowali z niemniej- , miast środków celem położenia kre­
szym przepychem bawiącą wówczas I su propagandzie komunistycznej we 
w Moskwie delegację komun.istów I Francji i w jej kolonjach. 

. Cłling na wulkanie 
wiele odni-Osło rany. Wojska japoń­
skie ścigają napastników. 

konać podczas podróży jego po Man­
dżu-kuo zamachu. W związku z tern 
aresztowano w Czangczun i Dairen 
około 20 osób. 

I• .. ·• 

Prniecia u ' generała 
Rrdza-Smigfegn 

Generalny Inspektoc Sił Zb?'oj• 
.nych, gen. dyw. Ed.-w'lllrd Rydz-śmi„ 
gły przyjął w dni.u 19--ym b. m. sze.. 
f.a. aztabu główneg-0 g.en. '(W. Sta­
chiewicza, oraz dowódcę 7-.ej dywi­
zj.i (piechoty gen. J. Gąsiorowski-ego. 
którzy zameld<>wali mu objęcie pQoo 

w.ier~?Ych SoOhie funkeyj. 

Rekord lotniczr 
Samolot pocztowy Towarzystw-. 

„Air France", który wyleciał z W~ 
szawy w sobotę, 15 b. m. o godz. '1i 
min. 30, przybył do Natalu w Bra-i 
zylji, w poniedziałek, 17 b. m., o go­
dzinie 16.20. Samolot ten we wt0ot 
rek, o godz. 7.20 był już w Rio de 
Janeiro i tegoż dnia o godz. 20.25 w. 
Buenos Aires, bijąc w ten sposób 
wszystkie dotychczasowe rekordt. 
.na tej trasie. 

UłatfOlenla komunlkacvJne 
na łlnJI toledeń-Pra2a­

warsza11Ja-11oskwa 
WILNO. Dnia 19 czerwca zakoń"' 

czyła sw~ prace konferencj.a kol~ 
jow.a polslro - ezesko - austrjacka. 
O godzinie· 15.20 delegacje opuściły; 
Wilno, u.dając się przez Warszawę 
do swych! krajów. Obrady konfe­
rencji dotyczyły ułatwień i udogod.· 
nień komunikacyjnych n.a Daleki 
Wschód. W wyniku narad U'chwalo· 
no wpro\\:adzić bezpośrednią komu· 
n.i.kację zapomocą bez,'poś.r.ednich 

wagonów z Wfodni,a i Pragi do 'Y{ar 
szawy, gdzie będą one miały po­
łączenie z pociągiem pospie"-Znym. ·'" 
odchodzącym do .Moskwy. 

o acbrane trtułu 
dziennikarza 

:W. dniu wcwrajszyrn odbyło si~ 
zebranie przedstawicieli Związku 
Dziennikarzy R. P. z reprezentanta­
mi- Związku Wydawców Dzien:nikó'ilj 
i Czasopism Polskich. 

Po dłuższej wymianie zdań . uchn 
łono wystąpić z projektem powoła· 
IJ.ia stałej komisji wspólnej obu or• 
ganizacyj oraz ustalono zasady pro­
jektu ochrony tytułu dziennikarza i 
redaktora. 

W naradach wzięli udział z ramia 
nia Związku Wydawców pp. Stefan 
Krzywoszewski, prezes Zarządu i 
StaniS'ł-aw Kau.zik, dy.rektor Związ­
ku, zaś z ramienia Związku Dzienni­
karzy wiceprezesi Witold Giełżyń­
ski i Hieronim Wierzyński, oraz pre 
zes Syndykatu Dziennikarzy War· 
sza.wskich p. Stefan Grostern. 

z2on 
Konstante20 Srokocoskłeło 

W Truskawcu zmarł onegdaj dzien 
nikarz i publicysta, b. poseł na sejm 
krajowy Galicji, ś.'p. Konstanty Sro 
kowski. śp. Srokowski przez jakiś 
czas pisywał w naszem piśmie arty. 
kuły z polityki zagranicznej, któr« 
podpisywał pseudonimem Pseudos. 

Rzqd an21e1ski . 
coobec wlzvtv 1e2Jonu 

BrvtvJskie20 '° niemczech, 
LONDYN. Oapowfadająe · w Izbie 

Gmin na za«>y.tanie, czy wizyta de-. 
legacji Legjonu Brytyjskiego w. 
Niemczech została po.stanowiona 1 

aprobatą irządu..-sir Samuel Eoare 
oświadczył, że - jego zdaniem -
sprawa ta dotyczy wyłącznie bry.. 
tyjrodego zwjązku b. kombatantów. 
i że :interw~ncja Foreign Office w 
sprawach tego rodzaju jest nie do, 
pomyślenia. 

Zakaz zgralDldzeń 
w Niemczech 

BERLIN. Narodowo-socjalistycz­
na korespondencja pras-0wa komu„ 
nikuje, że minister Goebbels, jak~ 
naczelny kierownik propagandy na 
obszarze Rzeszy, wydał zarządzenie, 
zabraniające urządzania wszelkie­
go rodzaj" u zgromadzeń w miesi4cq 

Już samo użycie tego nazwiska -
wskazywałoby na to, iż zmiana, jaką 
obecnie obserwujemy na terenie po­
lityki międzynarodowej, sięga bar­
dziej głęboko, niżby się to na pier­
wszy rzut oka wydawać mogło. Trze 
ba sobie przecież zdać sprawę z te­
go, iż układ osiągnięty w Londynie 
doszedł do skutku nie dzięki u­
stępstwom Wielkiej Brytanji, lecz 
dzięki ustę9stwom Niemiec. Rzesza 
niemiecka, zrobiwszy decydujący 

krok w zakree.ie zbrojeń, ogłosiwszy 
jednostronnie, iż przekre&a klau.zu-

MUKDEN. Z prowincji Hsingan 
donoszą, że bandyci napadli na mia­
sto Mengukalun„ ograbili, pobili 
i uprowadzili ze sobą 60 mieszkań· 
ców. Wiele osób padło w walkach. a 

SZANGHAJ. Według doniesień 

pragy chińskiej, na japońskiego mi­
ni.itr& ~Y. Hajaszi uaiłowaT i lipcu. 



'· 

Nieprędko doczeka.my się wiel-1 „W Moskwie Piłsudski mając sporo 
bej, pełnej i godnej Józefa Piłsud· czasu na zwiedzenie tego miasta mię-

dzy jednym a drugim . pociągiem, nie 
abego biografji. Cennym przyczY.n· 1 opuścił dworca kolejowe.go, manifes-

ducha nie opuszcza Komendanta i 
w dobie .kryzysu •przysięgowego. 

Wtedy to - pisze Wasilewski: 

„Pierwsza z nich grupow~łaby 
wszystkie żywioły lewicowe ruchu 
niepodległościowego, t. j. jedn<>stki 
kierownicze i wpływowe z poszczeg61-

filem do niej staną . się tymczasem) tując w ten sposób swoją pogardę dla 
. wspomnienia osobiste tJreh wszyst· dawnej stolicy Rosji". 

kich ludzi, którzy z Towarzyszem j Ale przytem Józef Piłsudski jest 
Ziukiem, Komendantem Legjonów i zawsze pogodnym, wesołym. Ta po­
Naczelnikiem Państwa żyli i współ- goda timysłu ·clodaje otuchy towa· 1 

pracowali. Takim niezmiernie cie- rzyszom w naj_cięższych chwilaeh.} 

,iPrawie codziennie bywałem w nych partyj lewicowych, druga skupia-
pensjonacie państwa Kwiatkowskis;h, łaby analogiczne jednos.tki z prawic_y. 
gdzie się Komendant · s~ołował wraz Obie grupy· nie stykałyby się ze sobą 
z Sosnkowskim i Sławkiem. Zwykle bezpośrednio, ale obydwie podle!fąły-
po obiedzie stykałem się z nim, ko- by Komendantowi„ któryby w ten spo-
munikując mu wiadomości otrzymy· sób mógł kierować przez A i B całym 
wane z . różnych stron. Na kilka dni ruchem niepodległościowy~. W tych 

· ·· kawym i bogatym w epizody z życia "Wobec otoczenia· zawsze występo· 
Marszałka przyceynfilem jest ostat- wał w nastroju· pogodnym, śmiał 5ię 
nia książka L e 0 n a W a s i l e w- i żartował przy każdej sposobności i 

przed aresztowaniem Komendant w sprawach „mafijnych", jakje Komen-
żartobliwej pogawędce c poobiedniej · · dant nazywał, odsyłał on zaintereso-

, 

pokpiwał sobie z Szefa (Sosnkowskie· wanych do Szefa. Aresztowanie jedne-
go), twierdząc, że Niemcy powinni go go i drugiego nastąpiło w momencie, . * . · nikt go nie widywał zatroskanym, jak· . 

s k I e g o ) • przedwoJenoogo so• kołwiek sytuacja dużo trosk wywoły· aresztować„. Mnie nie ośmielą się kiedy ani A ani B nie przybrały były 
cjalisty, a potem Ministra Spraw wała. ·· I chyba ruszyć, ale Szefa z:amkną, zo· j~cze zupełnie konkretnej postaci. 

baczycie - mówił. Na czele organizacji A stanęli Mo~-
Przepowiednia ta nie sprawdziła czewski i Smigły; Konwent tej orga-

się: Niemcy zamknęli i wnvieżli oby- nizacji odegrał z biegiem czasu bar-
Zagranicznych w gabinecie Mora- Stykając .się z nowymi ludźmi, bar· 
czewsfilego, bliskiegio przez 25 lat dzo chętnie i szczegółowo wypytywał 
współpracownika J. Piłsudskiego. ich o stosunki, so?ie .nieznane, i odr"';· 

zu zdobywał sobie ich serca. Lubił 
żarty i „kawały", ale nigdy nie sły· 

dwóch - i Komendanta i Szefa". dzo wybitną rolę w ruchu .niepodle­

• • * 
Po raz pierwszy zobaczył Wasi­

lewski Józefa Piłsudskiego na je­
sieni 1896 roku w Petersburgu w 
stancji studenta socjalisty Demido­
wicza. Piłsudski konspirował się ja­
ko „towarzysz Wiktor". 

* * * 
szałem z ust jego jakiegoś wyrazu W czasie akcji bojowej w Krófo­
trywjalnego, nie mówiąc już o nieprzy- stwie miał Piłsudski szczególny po­
zwoitych. Brzydził się niemi najwi- ' · ak · 
doczniej. Ciehw.e też, że nikt w jel!o ciąg do t. ZW. przez mego " CYJ 
obecności nie ważył się używać takich sercowych", skierowanych nie prze­
wyrazów". ciwko ludziom, ale przeciwko insty-
Kiedyś, gdy po skończonej akcji · tucjom, i zwłaszcza, pomnikom pa-

bojowej przebywała w Zakopani~m nowania rosyjskiego w Polsce. 
„Poza gospodiarzem i mną było większa ilość działaczy partyjnych, • „z jego inicjatywy organizowano w 

obecny.eh kilku studentów wyższych postanowiono w ,Morskiem Oku" swoim czasie zamachy bombowe, mię­
zakładow naukowych oraz starszy od d . , 'l ' k t I dzy innemi, na kaplicę murawiewow­nas wszystkich człowiek 0 bardzo I urzą z1c. wspo ną.. s romną zresz ą . 

ską w Wilnie, na pomnik cara Alek­charakterystycznej powierzchowności. naturalme, kolacJę. ' sandra II w Częstochowie. Na posie-
Przywitał się Zie mną nie wymi1miając „Ws.:yscy byli w nastroju wesołym. dzeniach C. K. R. Frakcji Rewolucyj-
naz.wiska, co· odrazu wskazywało na Na samym początku biesiady „Mi- nej żywo były omawiane projekty za-
na to, że był działaczem partyjnym, chał" (Sulkiewicz} wyrwał się z prze- machów na koszary kozackie w Łodzi 
zachowu1ąc incognito ze względów mówieniem ku czci poległych towa· i na sobór prawosławny na placu 
konspiracyjnych. Ciemny szatyn o rzyszy. Ziuka to oburzyło, więc zgro- Saskim w Warszawie - jako na naj-
krótkiej bródce i gęstych, przykrywa- mil po przyjacielsku „Michała" za to bard.ziej znienawidzony symbol pano· 
jących usta, wąsach, o szarych, łagod- wprowadzenie ponurego zgrzytu w wania moskiewskiego w Polsce. Ten 
nych oczach. dobrotliwie uśmiechają- wesoły nastrój i mówił o przyszłości ostatni projekt mocno animował Ziu-
cych się spod krzaczastych brwi, spra- ruchu i przyszłych walkach. Przy tej l ka, ale wykonaniu jego stanęła na 
wiał ujmujące wrażenie. l sposob. ności bardzo dowc. ipnie pokpi- przeszkodzie ewentualność licznych! 

Tylko ja go widziałem po raz pierw- wał z niedorzecznego stosowania ma-1 ofiar niewinnych". · 
szy, resztę obecnych znał już widocz- terjalistycznego pojmow.ania dziejów Bardzo ciekawe i nieznane cJo-
nie, a stosw11ek z jakim go traktowali, przez niektórych socjalistów zachod-1 t chcz d W ·1 k ' I 
świadczył Q wielkim dlań szacunku". nio-europejskich r opierania na tej I Y . as są ane asi ews iego 0 

A potem przychodzą lata pracy formułce zarzutów przeciwko · ha<1łu l proJektowanem przez Komendanta 
zagranicą, w Londynie, Genewie, niep~dle~ości Polski. Nie~tóre. z jego I zo~ganizowaniu P. O. W. na parę ty-

pow1edzen były tak dowcipne i trafne godni przed wywiezieniem do Ma-
Krakowie. ';w asilewski pisze brosz u- w swej zjadliwości, że większość · d b Ot d ł . 
tę „Pod ~pólnem jarzmem", która zgromadzonych pokładała się ze śmie- g e urga. ° Kotnen ~nt uzn~ ' .Z~ 
głosi . hasło walki narodów pozosta· chu i długo później wspominała ten na czele P. O. W. powmny stan1c 

wieczór". dwie tajne organizacje („Konwen· 
jących wd jarzmem rosyjskiem. Ten sam głęboki spokój i pogoda 1 ty") kierownicze - „A" i „B". 
Bro~zura ta z~począ~kowl.lje bliższą I 
wspołpracię P1łsudsfilego z Waśi­
lewskim; Piłsudski proponuje pew­
ne poprawki, wreszcie oryginał bro-

1 
Z O PERY: 

głościowym. Natomiast organizacja B, 
którą miał się zająć p. Staniszewski, 
zupełnie nie udała się. 

Ze wspomnień dotyczących tycia 
rodzinnego Marszałka warto zacy­
tować takie wspomnienia Wasilew-
sbep: · 

„Dnia 30 lipca (1919 r.) Komendant 
wezwał mię do siebie na kolacji(, po 
której mieliśmy mówić o mojej jeździe 
na Litwę. Do tego jednak nie doszło, 
bo zaraz po kolacji Komendant mi po­
wiedział: 

- Pokażę Ci moją córkę. 
- Zapewne pragnąłeś syna - za· 

gadnąłem Komendanta. 
- Wiesz, że nie„. Bo i jakiż byłby 

los mego syna„. Przecież więcej od~­
mnie wykonąćby nie mógł„. Państwo 
polskie już jest:.. A być przez całe ży· 
cie takim „Władysławem Mickiewi­
czem". - synem Adama, zawsze wy­
różnianym i ściągającym na siebie 
uwagę tylko tem, że się jest „synem 
wielkiego ojca" - to przecież los nie 
do pozazdroszczenia„." 

* * * 
Ksiąika Wasilewskiego tclinie 

prostotą, jasnością. Nie waha się 
Wasilewski ukryć niczego. Wasi­
lewski przedstawił nam Piłsudskie­
go takim, jakim go znał, nie poszedł 
na żadne ubronMwnienia. 

(mp.) 

szury przy „nakryciu" drukarni j 
„Robotnika" i aresztowaniu Piłsud- r 
skiego dostaje się w ręce władz 1·0-

syjskich. Broszura „Pod wspólnem 
Goście zagraniczni ·w Teatrze fllielkim 

jarzmem"', tzucająca pierwsze my- Występy gościnne, zwłaszcza, gdy , swym budżecie może umieścić cięż­
śli federacji antyrosyjskiej naka- o zespoły chodzi, nigdy, albo bar- , ką pozycję wydatku na operę wło­
zała być mo~e w szereg lat potem l dzo tylko rzadko, mogą na reper· ! ską, i czy zamiast „słonego" fotela 
Naczelnikowi Państwa powołać jej I tuar wpływać dodatnio, bo całkowi· i nie jest zmusZQne kontentować się 
autora na ~ierwszego ministra I t~ zgodn.o~ć ob~ady ~ ws~elb~h wo: I .:_ słonym rożkiem do zsiadłego 
spraw zagranicznych i ewego naj- gole mozhwośc1, daJe się os1ągnąc mleka„. · 
bliższego współpracownika w po li· tylko na wspólnych punktach obu ! Ale soliści z wtorkowej „Toski" 
.tyce wschodniej. stronom jednako dostępnych. Któż '. naleaVą bezspriecznie do rzędu po-

po Szczęśl . . . t więc mógłby od gości oczekiwać ! ważnych artystów, częściowo na-
1weJ ucieczce z pe ers·i· . · k 'b I t b d · · h A burskiego e 'tal M 'k ł . C d czego rnnego, Ja rzeczy mu ar-1 we ar zo mteresuJącyc . nnę 

twórcy" P zp\ a " ~ .; a~a k' u :.· dziej w operze codziennych, najpo- 1 Roselle uważam za doskonałą śpie-
Londynu Wrzyływa t lk1 s~ ds 1 ·0 pularniejszych, a tern samem najła- ! waczkę z typu międzynarodowych. 

· yg asza Y 0 Je en od- t · · h d k · T Ri i M k ł t ć kr'l · S b czyt w klubie robotniczym P. p 8 wl1etJtszycC ol"!'kY Conama .. osMca,d I łaó okąazMa .ą ~os ,a . ho ~weJ .a Y z 
odczyt 

0 po t . 1. t d · . ··• go e o, yru I , yganerJa, a a-; g w nru, usm1ec aJącą się za-
Forma te 

0 
w; :;;u bisł opa. ~w:r:i· me Butterfly, oto wszystko. Rzecz l 1otnie, góra jej głosu posiada dużo 

na Ustawg. 
0 c utay a ?1e 0 .ęz-1 ·prosta, że od pewnego „och", trud- ! blasku, średnica brzmi nieco wą-. „ iczne pow rzame - i to · t , t · t · , ' tł · I k t I · t kilkakrotn _ ,

1 I no się ws rzymac, c.zy aJąc e p1ęc ; eJ, a e w an y eme wys arcza 

razów d 
. eł ł poszłczegho nychd wy- tytułów oper tak genjalnych, ale ~ zupełnie, czystość intonacji jest 

z1a a o na s uc aczy en1>r· t k b d d · h 1 • k ·t I r · · ·· · h · wująeo. Nikt wówczas zapewne ~ie .a .. ar zo. uł ndas za ottno~~onyc 
1
, : ~1es. az1Be n~, 1 .rn3(aSemu~~1)mebc' wie 

Przypu z ł . P"ł d k' . ze JUZ musia y awno u racw wsze 1 Je się. aino 1 aarpia , 10rąc s cza , . ze I su s i zostan'e I k' h .. b . ł b 1 d · , . kt , · 1.: · t z ezasem' b't . . .· , I c oc1az y naJś a szy o c1en re-i rzecz z pun u sp1ewaciuego, Jes 
mówcą" pwy 1 ~ym ~ ws?amał~m welacyjnąści. Chyba może dla naj- : najwięksUł znakomitością. zespołu: 
borze r · :a;.a o~sp~racyina w. za- młodszego pokolenia... Ale to naj-1 artysta wytrawny, pewny, grę tra· 
~ci dla OBYJS ~"!1 ~ue . awa, a mozno- młodsze pokolenie, co robi w dru- ktujący poważnie, bez : przesady, 

wyra iama się mowcom. giej połowie czerwca? Wybiera się! lecz i z życiem. Jego Rigoletto, . po· 
Zat<l• ?)a wakacje, plażuje, wymęcża się winien być pierwszorzędną 'postacią 

. „w pol!adankach towarzyskich na- sportami,: a wątpić należy, cży w sceniczną. Ale wśród słuchaczy nikt 

we wtorkowej Tosce nie spotkał się 
z takim aplauzem, jak Zilian'i (Ca­
vardossi), śpiewak młody i mło­
dzieńczy, lecz artysta zupełnie doj­
rzały. Prócz kilku, zgoła niepotrze­
bnych ruchów, nie wywołanych ak­
cją, lecz raczej momentem jakiegoś 
głosowego napięcia, Ziliani gra z 
wielkiem życiem daje postać sympa 
tyczną i naturalną. Mimo, że głoso­
wi jego przydałoby się więcej liry­
cznego dźwięku, słuchając go jed· 
nak ulegamy wzruszeniu, bo Ziliani 
czuje muzykę i wyraz, w czem przy­
pomina Kiepurę. 
Doskonałego dyrygenta poznali­

śmy w osobie Herberta, kapelmi· 
strza Volksopery wiedeńskiej, „To­
sca" pod jego batutą brzmiała zdro 
wo i świeżo, niektóre figury instru­
mentalne przemówiły nową siłą i 
nowym wyrazem. 

Wobec tylu nowości, dekoracja a­
ktu I-go zdawała się na gwałt upa. 
minać o emeryturę. 

st. n.-

of „ ;( : ' ' ' I ' ' '.' .... ' J ' ' ' ' : '\ •' ' '·, ' 
'1• '1' " I ' ' 

' •' • ' ' > ,r ' ' 

to~iast „~i~k" był nieuówna~y. Mó­
wił chętn1.e 1 dużo, przeważnie o życiu 
na zesłaniu w Tunce, w sposób pia· 
styczny charakteryzując stosunki i lu· 

dzi. Opowiadaniem tem mógł utrzy- Tra' g1· czny bunt ·380 w1· ęz'n1· o' w mać w napięciu uwagę słuchaczy ca-
łemi godzinami". 

Nienawiść, pogarda dla Rosji, o 
'której pisał w nekrologu Marszałka LANSIN (st. Kanzas). 380-eiu 
Radek, przebija wyraźnie ze wspo- więźniów, pracujących w wi1<zien· 
~l!mień Wasilewskiego. Gdy na in- 1 nej kopalni węgla w Lancing, zaba­
,nym odczycie dla „bundowców" w rykadowało się w galerjach kopalni 
Londynie ma mówić po rosyjsku, wczoraj rano i odmawia opuszcze­
zaczyna od słów: „ja etowo prokla· nia ich, grożąc wysadzeniem kopal 
'tawo jazyka nie zabył" (nie zap<r ni w po~iet~e, o ile jedzenie wię· 
lmniałetfi tego przeklętego języka). \ zienne nie ulegnie poprawie. Straż 
!'.A jakZeż ty;ardym, upartym w nic-

1 
więzienna usiłowała napróżno da. 

nawiści jest taki na przykład czyn: stać się do środka przy pomocy 

I 
bomb łzawiących, zbuntowani je-

") L w .1 k" 1 f n.-. d k' dnak więźniowie rozpalili 9gnie. eon as1 ews 1: ,....6.te cnsu s 1., któ h d ł · „ · z 
Jakim go znałem", Warszawa, 1935 »-. .ryc Y~ :a~ an.1a We311cie'. ~e 
ł\&kładem Tow. Wyd. Roju, str. 234. . jwJatem :w1~zmow1e kom1m1kuJą, 

się drogą telefoniczną. Zatrzymali 
oni, jako zakładników, dziesięciu do 
zorców. Według oświadczenia władz 
więziennych, sytuacja jest poważ­
na, należy się jednak uzbroi~ w 
cierpliwość. Więźniowie oświadczy­
li, iż stawiać będą opór a:t do koń-

ca. Wraz z nami umrą - dodali o­
ni - i zakładnicy. 

LANSING. W następstwie ata'ka, 
podjętego przez uzbrojoną straż 
wiezienną, 347 więźniów, znajdują~ 
cy~h się w kopalni, skapitulowało. 

Pomoc dla roln]ków amerykańskich 
WASZYNG1'0N. Izba reprezen· 1 TQ?.ciągające pełnomocnictwa mini· 

tautów uchwaliła i odesłała do sena stra Rolructwa w dziedzinie kontr·J· 
tu popr-.twk.i rządowe do ustawy o J li produkcji i rozdziału płodów rol­
J.)(.nwc;y: dl!1 rolników: z roku 1~~4, nkzych.. 

„ .niezależnie od zmian, przev.ro­
wa.dzonych w ordynacji wyborczej 
do Sejmu i Senatu przez sejmot».ł 
koniisję konstytucyjną,, . liczą się • 
tem, że zarówno na plenum Sejmu, 
jak i w Senacie przyjęty jeszcze bę 
diie szereg poprawek. Gdyby tak 
się stalo, obradująca obecnie sesja 
11adzwyczajna przeciągruJlaby się po 
za miesiąc · bieżq.ey. 

Zmiana 2od1ln urzedo•anla 
<1J t1121stratle warszawskim 

Przychylając się do życzeń pra­
cowników miejskich, zgłoszonych 
przez Związek Zawodowy Pracow­
ników Samorządowych w sprawie 
zmiany godzin urzędowania w biu-o 
rach Zarządu Miejskiego, prezy­
dent miasta Stefan Starzyński za­
rządził, aby urzędowanie we wszyst 
.kich biurach wydziałów administra 
cyjnych i przedsiębiorstw miejskich 
w okresie od 24 czerwca do 31 sier­
pnia b. r. rozpoczynało się o godzi­
nie 7.45, a kończyło o godz. 14.45, 
w śoboty zaś o godz. 13.15. 

WrbtHV VI K. A. R. P •. 
Odbyło się doroczne walne zebra 

nie członków oddziału wars~awskie­
go Kol.a Adwokatów Rzeczypospoli­
tej Polsbej, ·na k.tórem dokonano 
}Vyborów władz. 

W wyniku wyb-O.rów, 2arząd od· 
działu warszawskiego stanowią: 
Michał Skoczyński - prezes, Jan 
Gadomski ii Władysław Janusz To-­
morowicz ..,.- wieeprezesi, Kazi· 
mierz Stańczykowski i Stanisław 
Krzywoozewski ~ ~ekretarze, Sta­
nisław Marek Lewandowski i Je­
rzy Kruszewski - skarbnicy, Mar­
ja.n Gintowt i Tadeusz Ostaszewski_ 
- go.spodarze, o.raz czł<>nkowie za­
·rządlll: Bolesław Gepner, Alfred 
K.i.elski, Kazi.mierz Krau.shar, Eu„ 
genjusz Kuligowski, Stanisław 

Rozenfeld li Wanda &:murłowa. 

Burm ~strz defraudant 
GŁĘBOKIE. We wtorek wileński 

sąd okręgowy na sesji wyjazdowej 
w Głębobem przystąpił do rozpoz­
nania sprawy b. burmistrza m. Głę­
bokie Edwarda Kolbuswwskiego i 
współoskarżon~go . Mieczysława Mał­
szyńskiego, kierownika wydz. tech­
nicznego. Kolbuszowski został zawie 
szony w urzędowaniu w lutym, w 
marcu zaś został aresztowany i osa­
dzony w więzieniu wileńskiem pod 
zarzutem defraudcji 2.000 zł. oraz 
dokonania inwestycyj w prywatnem 
mieszkaniu na koszt mia.sta, i inne 
podobne przestępstwa. Po 2-drnio­
wej rozprawfo sąd wydał dziś wy­
ro1c, mocą którego Kolbuszowski ska 
zany został za nadużycie władzy i 
defraudację na 2 . lata więzienia o­
raz utratę praw honorowych i oby 
waitelskich na 5 lat. Kolbuszowski ze 
stał zwolniony z aresztu prewencyj 
nego i oddany pod dozór policji. 
Współoskarżony Małczyński skazany 
został na 5 miesięcy więzienia z, za. 
wieineni.em . !kary .na 5 łat. 

Ostałłlle wiadomości s~ortowe 

JĘDRZEJOWSKA · 
WYELIMINOWANA 

LONDYN. W środę, w dalszych 
rozgrywkach tenisowych o mistrzo­
stwo Londynu w Queen Clubi.e, Ję­
drzej~wska spotkała się z czołową 
rakietą francuską Henrotin, prze­
gą-waj ąc 2 :6, 1 :6. 

WITMAN PO RAZ TRZECI 
MIST;RZEM EST'ONJI \ 

TALLIN. W środę zakończyły się 
w Tallinie międzynarodowe zawody 
te:Qisowe o mistrzostwo Estonji . W 
f inale Witman pokonał Szweda Nut! 
stroma 6 :4, 6 :1, 6,1, zdobywając po 
raz .trzeci tytuł mistrza Estonji. 



Jakie zmiany wprowadził klubB.B.W.R. 
w projektach ordynacji do Sejmu i Senatu? 

Sejmowa komisja kGnał.yt~;eyjna , logja rozróżnia 3 s.t.8.ny, w jakich 
1 
so~ej Rady o połowę i będzie mo- nieść powiat tczewski z okręgu IM do zrozumienia.. Ze swej strony, 

przeprowadziła wcroraj głosowan.ie i może się znaleźć żołniers, · miano-, gł.a tylko wybrać 20 do 25 kandy- t. j. gdyński.ego, do okręgu 103 po poozumieniu się i uzgodn.ianiG 
n.ad poprawkami, zgłoozonemi do i wi.cie, stan czynny, stan nieczyn- datów na okręg. Przez to otwi.era- (Chojnice). Słuszną była uwa,, ż.e ~ Min. Spraw Wojskowych i Min. 
projektów ustaw o OO"dynacji wy- i ny i stan rezerwy. Niema nato- my możność, ażeby ci mie.<1zkańcy Gdynia tak szybko rośnie, że ten Oświaty zgłaszam kilka poprawek, 
bo.rczej. miast pojęcia urlopu bezpłatnego. Warsz.awy, którzy nie U'Zn.ają Tym- okręg mógłby być za wielki. (P. , posiadających raczej charakter re-

Sprawozdawca p. Podoski: Jed- Urlop nie «>znacza jeszcze ustania cz.asowej Rady M.iejskiej za swo- Stroński:- Jaki~ teras będ4 cy-. d.akcyjny. 
na jest demonstracyjna poprawka stosl.llllku zależności służbowej. Stan je przedstawiciels.two, wprowadził.i fry?). IWi tej chwili oJt;ręg gdyński w grosowandu od.rzocono wszyst. 
p. Strońskiego, .aa;eby przejść do po- nieczynny jest to prz.en.iesien.ie bez do komisj.i siwoieh prz·edstawicieli ' będz-ie miał mniej.gzą liczbę mieaz- ki.a poprawki, zgł-oszone w toku dy• 
rządku dziennego nad projektem u.- wyposażenia. W tym duchu zmie-1 na podstawie art. 33 <OO"dynacji WY· Iqtńców, , mti.an.owic.ie 27.0.000, dlo s.kl.li&ji, natomiast przyjęto na.stępu,. 
stawy. Następnie są .poprawki, niamy brzmienie art. 84). , borczej. czego doch<>dzą j.e.szeze obyw.atele ją.ce" tpopra.wki sprawozdawcy p. 
zmierzające do zwiększenia liczby Dalej uwzględniam uwagi, doty- U~?.ględmamy także poprawkę w polscy, mi-e~ający w Gdańsku. Podoskiego: 
posłów. Klub B. B. nad.al stoi na cząoo . m. s.t. :Warszawy ze ~zględu j sprawie sejmu śląskiego wobec te- Chojnicki okręg liczyć będzie 360 Art. 2 ust. 2 p. a) otrzymuJe bnmie 
stanowisku liczby 208 posłów. Na- f,e- narazie niema tu Rady Miej-I go ż-e okręgi wyborcze do Sejmu tysięcy. 1 nie: obywateloe, którzy ukończyli 
stępnie są poprawki, , które zni-e- k.iej z wy~ru i proponuje.my .nowy 1 śląski~go są znacznie m~~.jsze, niż .w głoso~.ia przyjęto wnygt• szkołę„ wyższą lub za.wod<>wą .stop­
kształ.eają samą koncepcję projektu., artykuł, ktory rpostanawia, ze do I do SeJmU RzeczypospohteJ. Doda- he poprawki referenta. nia li.cealnego, liceum pedagogicz-. 
jak te które dążą do skreślenia czasu powołani.a Rady Miejski.ej z ' .iemy więc _ nowy u..stęp, że mandaty Przystąpiono do ordynacji wybor ne albo szkołę podchorążych". 
przepisów o zgromadzeniach okrę- wy~ru, delegatów saimorządu t<!ry- I do Sejmu śląskiego będą (przyzna- cz.ej do Senatu. . · I W t . artxkule w p. b) ust. 3 
gowych, albo je zmi-eniają w spo- to.rJ.alnego do zgromadzenia okrę- I new każdym olcręgu 2 kandydatom, :sprawozd.a.wca p. Pode>Blri: Zgło- d d . ~ d wyrazami tych 
sób zun>ełnie niepodobny do naszej gow.ego wyb.ierać będzie tymcza- I którzy otrzymali największą ilość &zone tp,rwz panów poprawki albo 0 .a.Je ~lę p~ze rganiza.cyj" ;yraz 
propozycji. :WTe.s·zcie Jest pewna sowa Rada Miej.ska po jednym de- głosów, niemni€j jednak niż po 5000 z.mieniają zasadniczo cały przyję-1 P~~~~wti~z~c s~p te.n otrzymuj-a 
Hość takich poprawek, które dążą I legacie na 8000 mieszkańców dane- gł-asów. ty przez nas &y.stem, albo też obra-1 b" o : ~ . ze u"nmodniC"'"'CY zarzą-
d ··" k - ·' · k bo Z. · · O tat · k d t · · h · k rzmi-erue. „pr,,.,....· """ o UJUC>s: oniillema procedury i zabez go o ręgu wy rczego. rnmeJsza- .s ma popraiw a o yczy po- caJąc się wramac na.sr.eJ oncep- d, dd · ł' (kół) ty.eh pracow-
pieczeni.a jeszcze lepszego przed my więc uprawnienia tej Tymcza- działu na okręgi. Proponuję prze- "j.i, przeinaezają i rohią ją trudną ?w 0 h zia ow. cyJ· z.a.wodo:c•nrch ·r , · d . , ,, nie2:1yc orgamza .„„ • 
moz iwoscią n~ uiz:c. C~ęsc ty~h które liczą con.ajmniej 1000 człon„ 

:I::rEEP:~;~.:::n'.:;:~t Tem·1da na szlokoch m~s,11· poszukw·qceJ· kó; t::c::~k:~:a~ki~~ępie p. c)l 
nisterstwem E\Praw Wojskowych otrzymuje brzmienie: „c) Prz.ewod-

zaproponować_ !PeWM zmiany, ty- ni-czą<:Y ,zarządów ~ł ~ej~~ych 
cząoo się wojskowości. (oddziałow orgaruzacyJ rmeJSCO-

lW art. 3, który mówi o tych oby- Sl!blelności i ocfc~enfe D>ieć pra.wnJCJ wych},, ~~warzvszeń wyższej uży-
w:atelac?, k~rzy są poz~a.wieni pra Myśl kasacyjna jest to specyficz- przeniesiony z dziedziny czynów na j sada tożsamości czynu, której hoł- teczoosci · . . 
w'!L ~ybieraru8:' ~roponuJę po uzgod ny rodzaj rozumowania prawnego, dziedzinę zamiarów. duje sąd najwyższy, prowadzi do te Po az:t. 42 do~aJe. się nowy art. 
nie':11u z Mamster~tw.~m -· Spra"' · którym nalęży kierować się przy i·o- W myśli kasacyjnej walczy racjo-! go, że do aktu oskarżenia wtłacza . 43 treści n.a&tępuJąeeJ: 
WoJskowyc~ w~a~ienie nowego zważaniu spraw w ostatniej instan- 1 nalizm i irracjonalizm. Kasa tor ra- .

1 

się inne wydarzenie, niż te, za któ- ~lnierze zawodowi, \pOwoł.ąni na. 
punktu, ktory mowi 0 osobach wy-I cji sądowej . . Sąd najwyższy, czyli sjonalista hołduje interpretacji su.- re był sądzony oskarżony. Sąd naj- s•enatorów, .będą przeniesieni w 
k~uczo~ych ?d pełnienia 8!uż.by woj-

1 

sąd kasacyjny ma do spełnienia. za- chej, ' gramatycznej, literalnej, ka- wyższy wielo~otnie stwierdzał u-I •an nieczynny n.a c~ piastowa-
'· o~·eJ, słu2bY "! rezerwie .i w po- danie zupdnie odrębne. Orzekając satol' irracjonalista dopuszcza libe-! chybienia postępowania, a jednak ! nia mandatu senatorskiego; w ra­
s~htem .i-u.s~mu: Jest to. U1Zgo~-, w poszczególnych sprawach nie tyl- ralną swobodę .w komentowaniu wyroku nie uchylał, wychodząc z zie z.a..ś pi.a.stowania mandatu w cią.-
wo~ z obowiązuJącą term:nologJą ko stwarza wytyczne dla rozstrzy- norm prawnych. założenia, że uchybienia nie miały j .isu conajmni-ej 10 lat w następują.-
wo: skową. To V:Yk~u~zenne moz.,. l gnięcia danego procesu, ale tworzy 1 wpływu na orzeczenie o winie o-

1 
cych po 80-bi-e kaden.cj.ach Izb Usta-

byc orz:czone naJwyZeJ ?o lat 10 i j wykładnie prawa, skostniałe normy 1 • ~~I~ TO~OGLĄD. . skarżonego. Tego rodzaju ujęcie I wod.awczych, będą prz.e:nie.'loieni w 
następUJe. na IJ>?~,s~W:ie :Vyroku niezmiennego kodeksu ożywia du- I N~JwazmeJsze J_ed~ak znac~eme 1 sprawy stoi w sprzeczności z samem stan spoczynku, jeżeli przyjmą man 
sądu cywJlnego, J.ere.l~ zołmerz z?- chem czasu. . jw ~iegu ,ro~umowama kasacyJnego l założeni~m instancji kasacyjnej. 11 dat do nowowybranego Senatu" . . 
stał skazany za Jakis czyn hań- Tak ujął tę sprawę w swym od· . posiada swiatopogląd spcłeczno-po- . 
hiący. czycie p. t. l\fetodologja myśli kasa· I lityczny kasatora. Mamy tu do czy- POSTULATY ROZUMOWE. N~t~pny ustęp otrz:vnauJe ozn:a-

UW1:ględniam tak.że uwagi co do cyjnej, wygłoszonym w lokalu Ra- ' nien.ia z dwiema za.s.adn.iczei;ni gru- Wreszcie nierytoryzacja myśli ka• czeme J~ ustęp C4). . . 
postępowania reklamacyjnego. Mia- dy Adwokackiej, adwokat dr. Gu- parni nastawień - na autorytaty-. sacyjnej znajduje swój wy~az w o- W rozdziale XIII doda.Je . Silę n.a 
l_lowicie chodzi o to, ażeby wybor- st a w W i el i k 0 wski, jeden z wizm pańs,twa albo na formę prawo 

1 

.. rzecznictwie sądu n~jwytszego. Ka- poc;zą~u nowy ia.rt. 48 treści nastę-
ca był zawiadomiony, jak ostatecz· najwybitniejszych teoretyków i pra rządno-panstwową. sator przedewszystk1em chce prze- puJąceJ: 
~jego &pra'\\a została roz.strzy- ktyków prawa karnego. j Piern:szy światopogląd znajdu~e : kona~ się, czy osk~riony.b~ł winien „Prawo wybierania do Senatu słll 
gmęta. W dawnej ordynacji był Myśl kasacyjna nie idzie w kie- coraz Jaskrawszy wyraz w pan- czy nie, a następme zalezme od swo ży czynnym na.uczycielom., którzy 
syst-em ponownego wyłożenia spi- , runku merytorycznego rozstrzyga· stwach, opartych na dyktaturze. 0- jej opinji, ustosunkowuje się do u- uzyskali dyplomy (świadectwa), u• 
su wyborców. Ten system poniekąd I nia ·sprawy. Wznosi się ona ponad rzecznictwo Rzeszy, orzecznictwo jawnionych uchybień. Równiet ma- prawniające do nauczania. w pu4 
przywracamy, tylko z terminem j stan faktyczny, tern nie mniej nie sowieckie przypisuje supremację I my tu jawną sprzeczność z założe- blicznych szkotach powszechnych. 
krótszym. Dla.tego dodajemy odpo- jest abstrakcją. Myśl kasacyjna o- osoby n.ad czynem. Sądzi się nie . niem rozumowania kasacyjnego. szkołach średnich ogólno _ kształ­
wiedni UJStęp, że ostatecznie us.ta- J peruje ściśle ograniczoną kategorją czyn, lecz człowieka. Czyn występ- j Prelegent stwierdza jednak, że cących lub z*łada.ch kształcenia 
Jon.a lista będzi.e w przededniu gło- I przesłanek, któ:re zmierzają do wy- ny to tyl~o syg~ał niebezpieczeń- od tych momentów, które zakłócają 

1 

nauczydelJ, ch<>ćhy nie odpowiada­
·sowania wyfożona, tak że · przez łowienia ze sprawy wszystkich u- stwa, tkwiący w Jednostce ze wzglę czysty bieg myśli kasacyjnej uwol- li w.aruinkom, określonym w a.r.t. z 
kilka godzin osoby interesowane ; chybień dla uchylenia wyroku, lubi du na jęj n~sta~ienie antysocjal~e, nić się nie sposób. Tkwią one w pod 1.liStęp (1/p. 2)". 
będą ją mogły przejrzeć stwierdzenia braku tych uchybień, z punktu w1dzema danego ustroJu. I świadomości lub na pograniczu ł . . to ł 1.1. 

.a.s ępme uwzględniam p~raw- ce em u rzymama wyro u w mocy.- W tym swiatopoglądzie tkwi naj- swia omosc1 i po swia omosci my· _.. ·y popr ka . of e _ N t · · 1 t · k , i , . d , . . d' . d , . I W g osowamu przyJę oo. o;:,c u.-
k · d' · · · I t · k · „ . . d . k . b . , , ,1. k to ~aw wraz z aw mi r .... er n 
ę, ze z JęCie pieczęci z opakowa- ns ancJa asacyJna rozm się po wię sze me ezpieczenstwo dla my- s i asa ra. t 

Inia zawierającego karty wyborcze tym względem od instancji apelacyj śli kasacyjnej. Kasator gotów jest Ujmowanie praktyki z punktu wi a.Prz . d t b , 
. a.st „ l 'I . K . d . . t I , . . , f t . d . t l t' ł . t I ystąpion.o o UB awy o wy °"' 

~ozek n. ,?P1kc ty ko ·n.a posiedze· neJ. asac1 J~ ma to czymema zk~o- po1 .swięcic ormę pos ępowama w o- śz~ma ,P
1
.oks u a o:' ~ubpeł nbeJkrczyts i:l rze Prezydenta Rzeczypospolitej. 

ruu o.mas31 o ręgowej, po zbadaniu rem zupe me go owym, zam mę-· 1 biczu merytorycznego charakteru . ~i mysi asacyJneJ yo y y YA<t • 

te pieczęcie nie są niu·uszone. I tym, wyczerpanym pod względem fa I sprawy. I czystego rozumu. SP!'.awozdawca p. Car wypowie-

Również za słuszne uważamy pro I ktycznym, w ~pelacji tymczasem Prelegent stwierdza, że objawy '. . CZY TEMIDA POWINNA BYć dział się przeciwko wszystkim po-
~z~~ję, ai€by wprowadzić do ko- n:amy. dals~y ciąg n:ożności posłu- i tego świat.opoglądu znajdują niekie śLEPĄ? prav.:~om, zgł05zonym w toku dy· 
lW.SJl okręgow.ej mężów zaufania., g1wama się rnatenałem faktycz- dy wyraz i w naszem orzecznictwie skUSJJ. 
Propon~ję więc dodatek, który po~ , n!m, wartośc~owania. f~któw, .~jaw- l są~u najwyżs~e~o. Wyk!adnia sądu „Pojęcia bez treści są puste, treść W gł~sowaniu en ~loc odr~uc~no 
sta.nawia, że podczas ustalania wy-/ monych w pierwszeJ mstancJL 1:Q . naJwyższego idzie w wielu wypad- b~z P?jęć jest ślepa': ~ powiedział wszystki-e poprawki, przyJmUJąc 
ników ,głorowa.nia i 1Przyd7i-elan.ia I wszystk~ już nie ,o~chodzi . ka.sa.cji. j kach w kierunku pr~ejaskrawienia wielki n:ę~rze.c z K:olewca. . cał~ść UJS.tawy w brzmi·eniu wedłu!!; 
mandatów po.sel..skicih w komisji o- Przedmiotem mysh k~sacyJneJ Je~t ' autorytetu władzy panstwa. ! ?aw~i~J mitologJa kazała Temi- proJektu B.B.W.R. 
kręgo~ej mogą być obecni ~o . j tylko wyrok. Zadamem sądu naJ- 1 1 dzie byc slepą. Nowoczesna. ~ultura P. świątkowski zgł.a.sza cały wnio 
zaufania, zgłoszeni po jedn';: i wyższego jest wyrokowanie nad wy-1 BLĄD OBROŃCY-W!NĄ OSKAR- , praw~ ~darła t~ opaskę z JeJ oczu, sek kluhu Z.P.S.S. co do ordynacji 
przez każdego z kandydatów na o- . rbkiem. . żONEGO. , k~że JeJ pa.trz~c .sz,eroko rozwarte- wyborczej do Sejmu i Senatu, jak.I) 
tdów P DaleJ zwraca uwagę prelegent na mi oczyma 1 widziec prawdę w per- . k . . , . 

1 
. 

· SUBJEKTYWIZM I OBJEKTY t d . . k 'd . ó' kt . . . d b. b d wmose mrueJszosc1 na p enum. w 5 a · , • en encJę, Ja a znaJ UJe sw J wy- spe ywie JasneJ, o rze z u owa- . . 
· pr wi.e protestu wyborcow u~ · · WIZM. [ raz i w utożsamieniu obrońcy z o- nych i rzetelnie przestrzeganych P. Rymar zgłia.sza wmoski na: ple-

waza.my za słttszną propozycję, któ. Od prostej linji biegu idealnej skarżonym. Jeżeli obrońca zaniedba form postępowania. I właśnie tutaj nu.m: __ l) Sejm przechod:z.i do iporząd 
ra wyszła z ław KlUtbu Narod 'l' k · · t · · d k k d ·· d 'ekte d 

. . . owe• mys i asacyJneJ nas ępuJe Je na terminu złożenia odwołania oskar- tkwi doniosła rola sięgającej szczy- u zienneg.o na proJ m or Y~ 
g~, azeby Sąd Na~;wyzszy miał obo- odchylenie, znajdujące swoje ugrun i żony głosi sąd najwyższy, utracił tów kultury prawa - myśli kontro- nacji wybo.rczej oo Sena.itu, 2) Klub 
wiązek l·ozpoznanJa .,._.,.o.t _.' . to · , · d , · l b d 1 ' · ' N d dt · 1 
bo . p.< e.,,.~ow wy- wama w swia omosci u po • to prawo. Oskarżony traci więc mo fojącej myśli kasacyjnej. .aro owy po rzyanuJe 00 P enum 
z rczyc~, J:a~oł spraw p~lnych: Wy-1 świadomości kasatora. U podłoża 1 żność obrony bez własnej winy. za- ' J. z. wszystkie swe wnioski, zgłoszone w 
n.aczai~-e .scis ego termmu cUa Są- każdego myślenia tkwi pewne emo- komisji co do ord.yn;acji wyborczej 

du NaJw~zszego byłoby rzeczą tru- cjonalne nastawienie ustosunkowa- do ~jmu. 
d~ą, gdyz sprawy są nieraz skom- nia się do świata, ludzi, życia, jego ... _ P. Chrucltl zapowiada zgłoszenia 
phkowa~e. . poszczególnych przejawów. A więc Ostrzezen•e na plenum wniosku w inJi.cnita KUJ,. 

Z~ol;1 tproponuJe w porozumieniu mamy do czynienia z subjektywiz ' . , . . . . . . . . , bu ukraiński-ego. 
z Mmister.stwem Spraw Wojsko- mem i objektywizmem, z racjonali-1 N1ektorzy n1esumi.enm sprzed.aw- i wykorzystuJą rueuw.a.gę KliJentów, 
wych poprawkę tej treści, że żoł- zmem i irracjonalizmem, wreszcie z 1 cy zamki.st żądanego przez Konsu-1 narażając Ich na ku,pno małowar­
IDierze-, pełniący czynną służbę woj- odrębnemi światopoglądami społc- · mentów znanego środka do czy- tościoo.wych środków zamia.st żąda­
~kową, nie .mogą być powoływani I czno-politycznemi. Te odgrywają \ szcz.enia metali, sŹyb, luster i t. p. nego „Sid-0lu", pociągać będziemy 

, do komisyj wyborczych w żadnym I najdonioślejszą rolę w odchyleniu „Sidol", wykorzystując nieuwagę do odpowiedzi.alnośc.i" sądow€j. 
ieh.arakterze. Zw:racam uwagę, że myśli kasacyjnej. j Klije.ntów, pakują Im inne wyroby P. T. Konsume1:1tów wyrobów „Si­
:w.edłu'8' :najnowszej terminologji wy Stare kodeksy karne hołdowały o podobn€m opakowaniu do zna- dol" prosimy przy kuipn.ie nietylko 
iraz „żołnierz" obejmufe zarówno bardziej zasadzie objektywizmu. ' nyich wyrobów fabryki „Sidol". żądać wyraźnie wyrobów marki 
generała, jak oficera, podoficera i Prawa nowoczesne cechuje subje1<:-I Tych niesUJiniennych .sp.rzedaw- „Sidol", lecz zwracać baczną uwa­
neregowca.. (D.zw.ejiaza termino- t;vwizm., punkt ci~ści zostaje . ców, którzY, "1Prowadzają w błąd gę n.a ppako.wa.nią 

\Przewodniczący p. Makowski:· 
referatów na plenum podjęli się co 
do O'rd·ynacji do Sejmu i Setl.{l-tu -
p. Podoski, co do uistawy o wyOO. 
rz.e Prezydenta - p. Car. 

Na tem obrady za.kończono. 
Sejm zajmie się ordyllla.Cją na 

posredzęniu plen.arn~m, wyznaczo­
Aem na. .na.dcih!odqcl wtorek. 
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SEZON LONDYNS·KI Józef Mehoffer 01 Znchecie 
I Otwarta ostatnio w Zachęcie jubi- trażów katedry św. Mikołaja w Fry-

Derby - Grace· f1onre - ,,The Scoundrel' leusrowa wystawa dzieł Józefa Me- burgu, szkice do okien kapliey zam-
Vł hoffera stanowi pewną epokę w hi- kow.ej w Baranowie i wreszcie kar-

p I kle ) storji sztuki polskiej ostatnich lat tony do dekoracji skarbca kated.17, (Korespcndencja własna „Kurjera OS go11 
LondJn, w czerwcu kilkudziesięciu. Właściwie wystawa na wawelu. w tym wypadku Me-

Sezon londyński rozpoczęty w~a- J W Loi:cI~ie szła „Noc mił~śc~" w częli nakr.ęcać film~ orygi~ln~, 1 t~ jest ~oń~eni~ lub , ~~knię- hoffer zaczyna specjatizo.wae sit 
niale uroczystościami jubileuszo- „Carltome" przeszło trzy miesiąi!e, 1 przeznaczone wyłączme dla mteh· ciem epoki, t. J. działalnosci Jedne- w malarstwie dekoracyj nem. Od 
wemi jest w tym roku bogatszy i 1 a ogłoszenia, że ulubiona gwiazda · gencji. W filmach tej spółki reży- ' go z najwybitniejszych członków i owgo czasu jego obrazy sztalugowe 
bardziej atrakcyjny, niż kiedykol- i ukaże się na scenie Covent Garden ! serskiej pełno jest problemów, filo- przedstawicieli krakowskiej „Sztu- stają się „pobocznem zajęeiem". 
wiek. Powracajfca prosperity, wybi-1. miały efe~t piorunujący. Premjera : zof~wani~ i niecodzie~nych zda· ki';, która j~ko tow:arzy~t~o ~~y- Maluje tylko kilka portretów i kilka 
ła odpowiednie piętno na rożnego, „CyganerJi", zaszczycona zresztą ' rzen. Moze to wszystko Jest trochę stow plastykow w teJ własrue mimo- kompozycyj, które właściwie rów­
rodzaju rozrywkach przygotov:a-1 obecności~ pary królev.:s~iej, ,zosta- j p~ytkie i powierzchqwne, ~le o ileż n~j epo.ce, reprezentow.ała z ~czą_:- nież nie są czem innem jak tylko 
nych dla gości z zagranicy i domm-1 ła wykupiona na tydzien zgory, a ciekawsze od standartoweJ produk- kiem obecnego stulecia tworczose malowidłami dekoracyjnemi. 
jów, którzy zapełnili szczelnie w~e:- n.a · s.cenę po ostatnim akcie wn~e- j cji Ho.llywoodu. . ! no":ej sztuki. . . . . Problemy czysto malarskie, t . j. 
kie hotele, i dla elity towarzysk1eJ, siono dla Grace Moore 140 buk1e- „ŁaJdak" pokazUJe nam słynnego Jozef Mehoffer od k1lkudziesięcm malowanie obrazu, zwolna w malar­
zjawiającej się w stolicy imperjum tów. PrzYI>omina to legendarne suk'.- wydawcę, człowieka bez skrupułów lat profesor Krakowskiej Akademji stwie Mehoffera zatracają się, ał 
na maj i czerwiec. Londyn żyje w cesy „szwedzkiego sł<>wika", Jen!ly · i sumienia, żyjącego w świecie po- Sztuk Pięknych, swą pracą mala.r- pozosta~ w jego pracach problem 
atmosferze zabawy, a kronika towa- Lind, która nietylko swoim głosem, chlebstw, obłudy i wyrafinowanego 1 ską, a także swą działalnością peda- czysto dekoracyjny, t. j . zdobniczy. 
rzyska ;,,. dziennikach zajmuje całe ale wdziękiem podbijała serca wi-

1 
cynizmu. Dalsze losy wydawcy, któ- gogiczną wywarł duży wpływ na Zacznijmy od najlepszych, naj· 

szpalty. Zapowiedzi pr~jęć, spra- dzów... ry ginie w katastrofie samolotowej, pokolenie młodych i najmłodszych! piękniejszych jego dzieł w tym ro­
wozdania z bali, fotografje high- Grace Moore grała w swoim cza-I wpro-wadzają nas w świat zjawisk malarzy połskich. Czy wpływ ten dzaju, t. j. kartonów do witrażów 
life'u - wszystko to nadaje ton sie w filmie Jenny Lind i dziś wy- 1 nadprzyrodzonych. Cynik umiera, 1 a raczej możność wpływów była do- św. Mikołaja we Frybargu. Mehof· 
prasie angielskiej, żyjącej pod zna- ciągnięto na gwałt ten zapomniany . nie może znaleźć jednak wiecznego datnia czy ujemna dla naszej współ- fer jest tutaj zupełnie sobą, jest „w 
kiem sezonu, wspaniałego jubileu- i słaby zresztą bardzo obraz, chcąc 1 

odpoczynku, dopóki, jak mówi stara 
1 

czesnej sztuki, narazie nie będę t<:>- swym żywiole". Płaszczyzny czysto 
szowego sezonu, któey stara się de- zdyskontować popularność gwiaz- legenda, nie znajdzie się jakaś isto-I go roztrząsał. Zajmę się tylko obec· dekoracyjne, których malarz tak lu· 
monstracyjnie niemal pokazać nie- dy. W okresie nakręcania „J enny ta, która po nim zapłacze. Historja I nie twórczością malarską Meh.offe- bi używać, skróty linijne, a nawet 
spokojnemu kontynentowi, zabłąka- Lind" - cztery, czy pięć lat temu ' oryginalna, doskonale zainscenizo- ra. graficzne, służące do odgraniczenia 
nemu w dżungli trudności gospo- Grace Moore była znaną nowojor- , wana i wspaniale zagrana przez No- Artysta ten należy do licznego ołowiem barwnych wycinków szkła, 
darczych, społecznych i politycz- ską śpiewaczką, bez sławy jednak ela Cowarda, który jest jakby stwo· zresztą grona naszych malarzy, któ- są tutaj na swem miejscu i tłumaCZlł 
nych, że na szczęśliwej wyspie żyje światowej, a nieudany film zahamo I rzony do tej roli. rzy sztukę swą poświęcili prawie się technicznie. 
się pod znakiem dobrobytu, wza- wał jej karjerę na dłuższy okres Noel Coward jest autorem szere·I całkowicie zagadnieniom dekoraC'ji. Nie miałem, niestety, sposobności 
jemnego zaufania i zadowolenia. czasu, i dopiero niespodziewany gu przebojów teatralnych, między Wpływ Matejki i Wyspiańskiego, - widzieć zrealizowanych tych prujek· 
Anglja jest dumna, że zajmuje dziś sukces „One night of Love", filmu, ! innemi „Kawalkady", kompozyto· 1 zwrot ku sztuce dekoracyjnej, -- tów witrażów w samej katedrze fry­
w świecie pozycję wyjątkową i ta na który nikt nie liczył - ani wy- ' rem muzycznym i aktorem w jedn~j ludowej, potrzeba zresztą wybit- burskiej ale przypuszczam, że zrea· 
uzasadniona zresztą duma stwarza twórnia, ani reżyser, ani prawdopo- · osobie. Jest człowiekiem niesłycha- J nych dekoratorów, którzyby zdobili lizowan~ zostały one doskonale i są 
specjalnie radosny nastrój sezon11 dobnie aktorka, grająca główną ro- nie dowcipnym i niezwykle utalen· : nasze zniszczone świątynie i budyn- jednem z najlepszych dzieł Mehof-
londyńskiego ann~ Domini 1935. ~ę, .otworz~ł .nowe możliw~~ci przed towanym, !1' ~arę lat temu n~dawał i ki historyczne ~Waw?l•. ,Kośdół .w. fera. 

• * * sw1etną spiewaczką. Dzis Grace ton londynsk1m sferom snob1stycz· P. P. w Krakowie, Kosc1oł Francisz- J dnak gorzej przedstawia sit 
J e~nym z najważ?i~j~zych mo-j Moore jest sławą, a ~ej s~kcesy ~ 1 no:a:tys~ycznym. Dziś jest niew~t- 1 k~nóV: i t._ d.) --;, wszyst~ to spra· spr=wa, gdy zwrócimy się do two­

mentów sezonu są wysc1gi Derby w Covent Garden, przeJdą mewątph· I phwie meco „dernode", ale ma Je- 1 wiło, ze w1ększosc artystow nasz~rch . h tym samym czasie przez 
Epsom. W ~ roku mom~~t haza:- wie d~ historji ~pery. Może to ~o-

1 
s~c~e liczne grono wielbicieli ,i wiei- porzucił~ zup,eł~ie ~alarstwo szta- ~:~~fe:: prac olejnych. Ta tech~ 

<j.u, tak wazny dla Anghkow, ;nie raz pierwszy śpiewaczka zawdztę- · b1cielek. Podstawą sukcesow Co-
1 
ługowe i zwroc1ła się ku mace zu- "ka linearności" rysunkowej 

odgrywał dominującej roli, ponie- cza swe laury zdobyte w jednej z warda jest świetny błyskotliwy dja· 1 pełnie dekoracyjnej. n~ ta w"obrazie olejnym (np. w por· 
waż faworyt Babram był murowa· pierwszych oper świata - filmowL. ! log - pełen paradoksów, nieoczeki- i ·Mehoffer po rnłodzieńezych st u- ' ~~Y . ) . est według mego zdania a· 
nym zwycięscą i gra na „outside- * * * ! wanych zestawień i absurdalnych djach paryskich, namalował kilka 

1 e;::ljąJ gdyż obraz olejny wi;nien 
rów" · była raczej beznadziejna. Mi- Sensacją filmową sezonu jest, a często porównań. „Łajdak" poza za- : interesujących i zresztą bardzo do- ~o, b d' wany kolorem a nie linją 
mo to Derby elektryzowały opinję I właściwie był, ponieważ zeszedł już letami czysto filmowemi ma jeszcze brych obrazów sztalugowych, jak: ycf'eu 

0 witrażową ;rzez której 
publiczną niemal przez tydzieli, o- z ekranu „The Scoundrel'', co po na dodatek typowo Cowardowski Portret śpiewaczki (r. 1896), Roz- gra h

1 ~tępotę zat;aca się ~harak­
siągając najwyższy punkt nasilenia ll polsku brzmi zgoła nieelegancko- ! djalog, który bawi i zachwyca an· mowa lub portrety własne. W tych!:: :OS:m~ barwnej i wtedy obraz 
w środę rano przed wyścigiem. „Łajdak". Film jest dziełem dwóch , gielską publiczność. Może w Polsce pracach Mehoffer wykazuje dobry tal goWy staje się de f~cto" __, 
Frekwencja widzów w Epsom do- niezależnych producentów, któr-~y ! przetłumaczony w napisach stracił- wpływ Paryża, istotne zrozumienie 

82 
· ~t m na witraż l~b na dekora­

chodzi w dniu Derby do dwóch mil· I zadebiutowali na jesieni świetną ! by film trochę, na pewno jednak kilku znakomitych malarzy francu- P~~J~ . e 
jonów. W mieśeie zr.ana norm.aln) 1 „Crime without Passion" z Margo I znalazłby dzięki swej oryginalnośd skich, jak np. Manet, i dużą umie- CJę scien~ą. . . t clI 
ruch do biur i urzędów zamiera. I i Claude Rainsem-Ben Rechta i Mac I wdzięczną widownię. Wątpię jed- jętność techniki olejnej, a także PowstaJe t~taJ ~ł~~e ff: : . 
zjawiają się natomiast na ulicacb I Arthura. W „Łajdaku" rolę tytu- nak, czy „Paramount" eksploatują- / umiejętność budowania obrazu szta- pracach „oleJnyc~k e ? _ra ar„ 
prywatne autobusy i samochody łową gra Noel Coward. Te trzy naz- 1 cy film zdobędzie się na ekspery- ługowego (jego światło, dekoracyj- dz:c> ~~a pomy :·. t ., J. mtz:~zil­
·z magicznym napisem: „Derby".' wiska zrobiły filmowi reklamę i : ment. Ben Hecht i Mac Arthur są · ność, kompozycję, użycie przestrze- ~ieme i~totny.ch z~~~ m~ ~1: ~a 
Organizuje się składkowe wycieczki ściągnęły do kina najlepszą londyń- 11 zupełnie u nas nieznani, a Noel Co- ni etc.). Mehoffer wraca do Krako- J~ko takiego (Jeg?_. a~i;:osci ,,~ -~ 
na wyścigi, a biura urzędują tyiko ską publiczność. I ward poza granicami Londynu, a w wa. Spotyka tutaj prace Wyspiań- mcznyeh: materJ<nU, 0 ru, 5 na• 
teoretycznie .. Jak na złość rano pa- ' Ben Hecht i Mac Arthur, najlep- najlepszym razie - krajów anglo· skiego, studjuje dekoracje kościoła tła, formy etc.). 
da ulewny ooszcz, co psuje humory . si scenarzyści Hollywoodu, zmęcze- 1 saskich, przestaje być magnesem, Marjackiego przez Matejkę, a wre- Mehoffer w później~ch sw.ycl!. 
derbistom, nie zr;iżając jednak de- ' ni szablonem handlowej produkcji, I ściągającym publiczność do kas. A szcie otrzymuje kilka zamówień na pracach olejnych, jak: liczne pó!'­
finitywnie nikogo. Pole wyścigowe wyemigrowali do Nowego Jorku i '. eksperymentów branża filmowa nie . dekoracje wnętrz i projektowanie trety, kompozycje (Dziwny Ogród) , 
przykryte jest daehem parasoli, a w starem atelier Paramountu za- ! lubi... Jerzy Toeplitz. I witrażów. Powstają kartony do wi- a nawet krajohrazy, staje się coraz 
szare i bronzowo-piaskowe mackin.~ bardziej suchy, coraz bardziej d 1:!-
tosche barwią .zbitą masę ludzką. . koracyjny w jak najbardziej zaeie-
FawO!')'t ma .mniejsze szanse :z.e l Z TEA TRIJ 'śnionem pojęciu. Dla niego 110- . 
~ględu na :mokry tor; co pneja- 1 wierzchnia obrazu zacieśnia się do 
wia się w zmiarue stawek. Warto teatr let· n;; kr1ku konturów, kilku plam położo-
na margjiiesi;e zaznaczyć, że totałi- • nyeh między tenri ltonturami . • 
zator w Anglji będący przedsię- Stąd też w jego ost.atnich s~ 
biorstwem prywatnem, eksploato- („TY TO JA". Farsa muzyczna w ośmiu obrazach Henryka Duvernols w opracowaniu gólniej pracach sztalugowych., jak 
wanem przez legjony bookrnake- 1 np. portret p. Natana Drukera, wy-
rów jest odmiennie zorganizowruiy ' J. Tuwima. Muzyka M. Slmons'a. TEATR LETNI) pełnienie płaszczyzny (}brazu zasa· 
niż u nas. Zgó~ wiado~o ile się 1 ReP_er~r teatrów musi być nie-, ? mił~, pły~ką zabawę. Zabawić się I Janecka swo~m rubasznym komiz- dza się p.~ delroracyjny~h oz~ 
wygra - stawki są boWiem okrt>ś- wątpliwie· przystosowany do poryj IStotme mozna. mem. J. Orwid stworzył dobrą kary kach, zamiast na szukamu stylu 1 
lone w zależności od szans konia. 1 roku. Wymagają tego zarówno I Dostarcza tej zabawy przedewszy katurę . dyplomaty, S. Hnydziński I formy. 
Na Bahrama np; przyjmowano za- I względy natury moralnej - ludzie stkiem w pierwszym rzędzie dosk<r I nie wysilił się tym razem szczegół.I Wystawa Józefa. Mehoffera 5e~ 
kłady w sto~unk,u 5 :4, a na naj gor- zm.ęc~ni i zgnęb~en~ ::pałami szu- j nała prz.eróbka libretta _przez J ulja· nie, a d~~rze zapr~zentowała się urządzona ~ ~UŻYD_1 nakła~ p~cy 
SllVCh outs1derow 5-00 :1. Bardzo kaJą i w teatrze JakieJs strawy ra-

1 

na Tuwima, skrząca się doborem H. Brzezmska w roh służącej Bede- i starannosci. MoJem zdaruem Jed· 
mocno grane były dwa konie staJni 

1 
czej orzeźwiającej , jak i względy świetnych dowćipów i kawałów. lji, ukazując swój talent także jako nak przeciążona jest ta wystawa 

Aghi Khana, właściciela zwycięscy , natury materjalnej - trzeba w o- (Zwłaszcza sfera M. S. Z.-towa do- śpiewaczka, z wprawą władająca pracami, które winnyby zostać w 
Bahra.ma, Heiren i Theft, spraw: ły kresie letnim dbać o dochodowość i starczyła bardzo wiele tematu do miłym i sympatycznym głosem. Epi I pracowni jako mniej wybitne i 
jednak zwolennikom przykrą nie- 1 teatrów bardziej niż w zimie, gdyż najróżnorodniejszych kawałów, pio '. zodyczne postacie komiczne stwo- mniej charakteryzuj.ące twórczość 

- spodziankę, niezajmując miejsc , o publiczność w lecie jest trudniej. 'i snek i dowcipów) . Nie brak wśród rzyli S. Łapiński, A. Bogusiński i R. Mehoffera. 
płatnych. Jedyną sensacją Derby Trzeba więc dla tej publiczności nich i dosyć typowych dowcipasów, I Dereń, naśladujący doskonale w ru Jakkolwiek jednak jest, Mehoffer 
był koń Robin Goodfellow, który · stwarzać pewne specjalne przynę- ale ludzie dobrze się bawią i śmie- I chach i w gestach Fr. Moszkowi- pozostanie dla sztuki polskiej twór­
wbrew wszelkim przewidywanio"Il i ' ty. Tą myślą kierując się, przystą- ją. A oto przecież chodzi na takiem ~ cza. cą pięknej „śpiewaczki", „Rozmo· 
fachowym „typowaniom" zajął dm- 1 piła dyrelccja teatrów T. K. K. T. do przedstawieniu. ; J. Warnecki dał przedstawieniu wy" i witrażów fryburskich. 
gie miejsce. Teraz po Derby przy- j wystawienia na deskach Teatru Le- Drugim bohaterem wieczoru o- i farsowy i groteskowy charakter i Tytus Czyżewski. 
gotowuje się nowa atrakcja: wyści- tniego wesołej farsy muzycznej 1 bok Tuwima jest Adolf Dymsza, ' puścił w szybki ruch tę maszynę, 
gi w Ascott, słynące raczej inko 

1 
p. t. „Ty, to ja". I który wszystkie te dowcipy dosko- dość skomplikowaną pod względem 

rewja mód, niż ewenemen11 sporto- 1
,· Farsa ta wzięta jest z repertuaru , nale podaje, świetnie niemi żonglu· warunków scenicznych. Dekoracje NOWY TEATR w WARSZAWIE. 

vrJ. paryskiego teatru „Bo uf fes Pari- J je i rzuca tak, że nigdy nie chybia- , i kostjumy St. Jarockiego byłyby w najbliższych dniach nastąpi otwar· 
* * * siens". W małym tym teatrzyku gra I ją celu. ! dobre, gdyby były celowo pomyśl a- cie nowego teatru operetkowego w gma 

Sezon w Covent Garden stoi pod ją zazwyczaj farsy z muzyką o tre· i Muzyka M. Simonsa dosyć wdzię- : ne jako komiczne, ale tak nie było. chu dawnej „Wielkiej Rewji" przy ul 
znakiem Grace Moore, gwiazdy Me- , ści swawolnej, a po scenie przecha- 1 czna i miła, nie pozostawia trwał- ' Kierownictwo muzyczne Stanisława K11;rowej 18. Na pierwszy ogi~ń pójdzif> 
t rta· N y k · dza · · I · I k t · h · h 'I d' · · ł h . N t . tał , . 1 na1nowsza operetka znakoDlltego wę· ropo i m w owym or u i prze- 1 1nę wie e gir ase w s roJaC szyc s a ow w pamięci s uc acza, ! awro a s o na wysokosc1. Wydo-

1 
gierskiel!o kompozytora Pawła Abraha-

dewszystkiem bohaterki słynnego kąpielowych i t. p. Lekka francus-1 nie daje też pola artystom do ja- 1 był on z miłej muzyczki cały wdzięk ma: ,;Przygoda w Grand Hotelu". Tekst 
filmu, który pobił na całym świecie ka muzyczka stanowi specjalną po· kichś specjalnych popisów wokal·t i dał jędrne efekty rytmiczne. polski ~pisał Jerzy Wal~en. P?d hattt-
wszystkie rekordy kast>we - „One dnietę i siłę przyciągającą dla pu- nych. Siły operetkowe: Marjan Można więc spędzić letni wieczór 1tą Ak. :Mii.ll~rak, ~ dekorhac1Gach JózełaGal Ga 

· ht f L " W W · 'I bi. ' · Z t t · W k · Ol Ob k · M T t Let · d ' · ews iego 1 os.,uma.c eny ew-:nig o ove . arszawie z e . ieznosci. ego reper uaru więc awrz ow1cz, a ars a i ary w ea rze mm osyc miło, rno- skiej w takt ewolucyj tanecz:rrych, uło· . 
zareklamowany, pod złym tytnłem, i wzięto utwór dla Teatru Letniego, Gabrielli, rozwiązywały te zagadnie żna się naśmiać z dobrych dowci· żony~h przez Jana Woycieszkę, wystą­
film ten przeszedł bez powodzenia, I utwór bardzo letni, bezpretensjonal nia muzyczno-wokalne z dużą dozą { pów i nasłuchać dosyć miłej muzy- pią: ~anina lkochwicmwna, ~eł~ 
niemal niedostrzeżony, a Grace Moo I ny i bezsensowny. Ale przecież nie wdzięku. ki. Teatr Letni zasłużył sobie w peł ~~~«>~-~~and~;Jabcz1~~ ~J ~-'- naO&l 'D 1-- • I L.-.J-:J.- żaden -.ł...i.......r ,__ „ _ 1.-4.-- • , • -a . J . . . c1 .... -u ~.--i, ~an ....... ow-re ,,.,..,„ :w ~o~ .....,..&. cuv'u,--0 a~u""'J sens, ~ # -~~ w~uua ~ amna ni na-.~ .n~ I.i Zr(sn~ R~ i M 



OTORYZACJA/ -TURYSTYKA 
Ja~ ·. fDIWiUB[ · 1ro~lem mOtDfJlHlJiDJ W ~olnel 

Dla oświetlenia tak powa°żnega I rodaj~e obrana droga fabryk mmit.:1 kowania się władz skarbowych i po­
problemu, jakim jest -rozwój moto . żowych. Montownie, przy niskich clatkowych do posiadaczy, a tembar­
ry~cj~; · ledr.J,kcja . „~urjem f'ol-1

1 cłach_ na zespoły sprowadzane z za- ciziej do osób nabywających now·~ 
skiego postu,1iowiUi przeprow•J.- gramcy, będą mogły dać rynkowi samochody. 
dzić szereg W1Junadów z przedsta- polskiemu samochody niewiele droż- Problem drogowy w Polsca zna­
wicielami ho:ruUu sorno()hodoweg? sze, niż w krajach produkcji _rodzi- lazł już należyte ustosunkowanie się 
w Polsce. mej. do njego. władz. Naprawa stanu na-

Inżynier R Y s z a r d H e ·r- Jest to jedynie racjonalna . droga szych dróg ruszyła z miejsca i robo-

Niezmiernie wymowne cyfry, Francja ma 2774 km. &'J'8llic łądo-
świadczące o bardzo niskim pozio- I wycl\ na 1 km. przypada. ~ tam 
mie motoryzacji w Polsce i przewa- 671,.2 samochodów; Niemcy maj' 
dze, jaką mają nad nami na wypa- 5944 km. - 146,0 s.; Belgja ma 
dek wojny nasi sąsiedzi i niektóre 1379 km. - 1-09,0 s.; Hiszpanja ma 
inne państwa europejski~, daje nam 1664 km. - 93,6 s.; Czechosłowacja 
statystyka· samochodów, przypadit- ma 4013 km. - 27,2 s.; Rumanja 
jących na J kilometr granicy lądu- ma 2420 km • ..'..- 11,1 s.; Polska ma 
wej_ w ~czególnyeh krajach. I 5394 km. - 4,8 s. · 

g e t, dyrektor handloun.1 Pol- dla nas, gdyż montownie wykorzy-1 ty prowadzone w zeszłym i tym ro-
skfogo Tow. Sarnochodów „Ci- stają ~razu, istniejący W! kraju, ku wskazują, że stan naszych drói,! . Wvstawa Drogowa 
troen" z niezimJklą uprzefmości<k mateI"Jał do budowy samochodów, nie będzie już wkrótce czynnikiem · . -' . . 
udzielił redaktorowi dodatku „Dro dadzą zatrudnienie miejscowym ro-· hamującym rozwój motoryzacji. Nie W ~ystawie_ Drogov;eJ, <>rgaruzo-
gi - motoryzacja - turystyka" botnikom i spowodują rozwój prze~ małą zasługę dla należytego posta- waneJ przez Ligę Drogową w okre­
następujących, .bardzo cennych u- mysłu.pornocniczego, który jes~ pod- wienia sprawy drogowej w Polsc~ I si·e od 7-go ?o 22-g~ WrZ~śma 1935 
'U.IO{]. stawą przyszłej pełnej produkcji kra należy przypisać Lidze Drogowej, :r. na tereme Pohtachmld War­
- Paiiie Inżynierze, w jakim sto- jowej. Posiadamy w Polsce dosko- która od roku prowadzi bardzo ener- I szawski-ej biorą udział: Politechni-

pniu ostatnie posunięcia -rządu w nały surowiec, odpowiednich ludzi, gic:i:ną propagandę. : ka War.sz.aw&ka, Ministerstwo Ko­
dziedzinie motoryzacji wpłynęl.y na a przemysł nasz ma rwszelkie da: Dla obniżenia kosztów eksploata- ' munikacji, Ministerstwo Spra\v 
rozwiązanie tego problemu w Pol• ne, abY' pokrywać zapotrzebowanie cj1 samochodów niezbędne jest obni- ;Wojskowych, Biur-0 Planowania Re­
sce? montowni na części samochodowe. żenie cen na ezęści zamienne, przez gjo;1alnego w Polsce, Fundusz Pra-

Traktat handlowy z Anglją przy- Sprowadzanie z zagranicy .tych czę~ dalszą zniżkę ceł. cy, Wydział Turystyki w Min. Kom. 
niósł znaczne obniżenie stawek cel- ści i materjałów, "kórych będzie w Jednym z bardzo poważl'lych czyn· itd. 
nych na samochody małolitrażowe. stanie dostarczyć przemysł polski, ników powstrzymujących od kupna ! \Automobilklub Polski w poroz.u· 
Wpłynęło to na obniżenie cen tych może być regulowane stosowaniem samochodu jest nastawienie władz mieniu z Ministerstwem Komtl'nika­
samochodów i na nieznaczne, co~ ceł ochronnych. W ten sposób rząd podatkowych do posiadaczy samo- cji, Komisarjatem Rządu (Oddział 
prawda, ożywienie na rynku samo- będzie mógł stać na straży rozwoju cliodów. Nastawienie to, wbrew 1.a· Rwchu Drogowego), przemysłem 11a 

moebodowym na oełe z P. z. Id; 
Związląimi zawodowemi, z-O:rgai». 
zll!je dUa.ł motoryzacyjny. · 

Udzi.ał p,rt.emyału drogowego ! 
motorymcyjnego zapowiada s.i~ bar 
dzo olcaza.le, gd;y.ż prze•n\1lHY ttmen­
towy, n.aftowy, klinkierowy, kamie­
niołomy, moto.ry:zacyjny, pnedsi~ 
biorstwa budowy dróg wyatąpi4 I 
własnerni !,toi&kami. Firmy bu.dują„ 
oo drogi u.łożą na ;terenach Połi· 
technik.i próbne odcinki drogowe ~ 
rozmaitych typach nawierzchni. 

Prace przygotowawcze do Wysta„ 1 
wy są w pełll'Ylll biegu. 
„ , 

Niemiecka siec drogowa· chodowym w Polsce. Zjawiły się u krajowego przemysłu pomocniczego. powiedziom, dotąd zupełnie się !li~ 

nas, czego się można było spodzie- Ta '.koncepcja przyczyni się ró:w- 7mieniło. W handlu samochod()wym 
wać, nowe pi·zedstawicielśtwa ·fa- nież do rozwoju istniejącej w kra~ 1;potyka się bardzo często, że kli~nt, 
bryk angielskich „Forda ; Junjora'" ju fabryki samochodów, która pro- szczególpiej zaś uprawiający wolt•y Niemiecka sieć drogowa jest daleko 1 Kredyty, przeznaczone ria rozw6j : 
i „Austina", czyli · wozów .. najbar- dukuje już samochody ciężarowe, zawód, tylko w obawie przed wła- mniej gęsta i ma dużo mniejszą po- sieci drogowej i na jej konserwację 
dziej popularnych w ,Anglji. Jednak zaś samochody osobow,e montuje z d:zami skarbowemi nie kupuje samo- jemność komunikacyjną, niż sieć charakteryzują następujące cyfry": 
w Polsce nie może być n·arazie wiel- eoraz większą iiością . części kraja- chodu, gdyż władze te stosują 'zu- drogowa we Francji, którą można Lata · .. 
kiego źain.teresowania temi wozami. wych. Istniejące P. Z. Inż. i mon- l'elnie inną taksacJ·ę podatbwą dla uważać za jedną z najlepiej wypo- milJ. R.M. ·o~}'CIL . 1913 - 1914 78"0 
ze względu na zły jeszcze stan na- townie, które mają· póws.tae; ·wspól- posiadaczy samochodu. · sażonych sieci drogowych na świe- 19z5 _ 1926 _, . 725 
szych dróg i bruków. Samochody te, n.ie przyc:l:ynią się do l"OZ~dju· prie.: W wielu krajach władze zu-pcłnhl cie. - 1926 _ 1927 
używane w Anglji przez średnio za- mysłu pomocniczego ł rozszerzą ry- zmi·eniły . ·swoje ustosunkowari;i'e się ' Statystyka ruchu na drogach w 1927 _ 1928 

953
•
8 

możną inteligencję, są jeszcze dla nek. Fabryki · wtedy będą mogły do właścicieli pojazdów mechanicz- · Niemczech wykazuje w ostatnich 1928 _ 1929 
1227

•
2 

nas za drogie, gdyż z powodu cła i produkować większemi serjaini i nych. W Niemczech od sumy podat- latach bardzo intensywny wzrost. 1929 _ 1930 lZ09,
2 

kosztów transportu, kalkulują się 0 zmniejszyć koszta produkcji. · kowej· potrącana jest wartość nowo- Podczas, · gdy w roku 1914 liczono 1930 _ 1931 
1241

.4 
50 proc; drożej, niż w kraju swej' Po :z;realizowanju cał!!gO progra- nabytego ·wozu i władze podatkowe w Niemczech 84.682 pojazdów me- 1931 _ 1932 

1047
•
7 

produkcji. mu można liczyć, że około 500 stLmo- specjalnie fa\voryzują posiadaczy sa ehanicznych, w roku 1928 zareje- 1932 _ 1933 
774

'
6 

Ukazanie się na naszym rynku chodów rocznie znajdzie nabywców mochodów. Ostatnio szereg krajów; strowano 933..312 samochodów, w 1933 _ 1934 
601

•
1 

małolitrażowych wozów angielskich w Pols.ce. . jak Jtigosławja, Austrja Belgja roku 1934, - 1.715.884. Zauważyć . . ·
75o.7 

miało tę dodatnią stronę, że spowo- - Co należy uczyriić, pożlL' danik-m zniosły- całkowicie podatki' i opłaty jednak należy, ie ruch samochodo· W okresie i933 ~ 1934 dodać na:. 
cfowało, dzięk,i konkurencji, obniżc- spoleczefistwii taniego samochodu, a specjalne od samochodów. · · · wy jest bardzo słaby na drogach 1 leży 150 miljonów R. M., wydanjcłi ' 
J;ie znaczne cen „Polskiego -F.iata". by rozwój rnotoryzacji w, Polsce nir!l Należy mi-eć nadzieję, że nasze- drugorzędnych i że przeważnie c·d- na tlrogi z funduszu walki z bez.ro· 

Najbardziej odpowiedniemi samo- był hamowan11? władze skarbowe uznają r6"11ież do- bywa się on na drogach państwo-I bociem. 
chodami na warunki polskie są sa- Szeroki rozwój motoryzacji w Pol niosłość rozwoju motoryzacji dla ży-. wych i drogach poszczególnych pro- Wydatki na budowę i polepszenie 
ruocho<ly średniolitrażowe. Na · te sce wymaga jeszcze debrych dróg; ob cia gospodarczego kraju i dla jego wineyj. stanu dróg obecnych są pokrywane 
samochody cło zostało tylko niezna- niżenia kosztów eksploatacji samo- obrony i zmienią swój stosunek do Reformy administracji drogow·~j w Niemczech przeważnie przez po-
cznie obniżone, tak, że ceny tych wo chodów i zupełnej zmiany ustosun- właścicieli samochodów. R. O. w Niemczech ogłosił dekret z dn. życzki. 
zów spadły średnio 0 2-0 proc. 27 czerwca 1933 oraz de.krety z dn. I W końcu roku 1933 Naczelny !n· 

Obecnie daje się zaobserwować ze 30 listopada 1933 r. i 26 czerwca spektor Drogownictwa w Niemczech 

strony klienteli dosyć duże zainterP, ROlhUdo·w.~ . ·'l' labu. M2f'lałh.~ n·11fudrb1" ~nil . . 1934 r. Ten ostatni dekret skoncen-· · orzekł, że licząc wydatki na budo-
sowanie samochodami. Klieńte1a u u a ~ Il u ~ n r ~ u~1 ~yu trował · administrację drogową w 1 wę autostrady, zadłużenie na cele 
jednak oczekuje dalszych zmian na Niemcz.ech w rękach Naczelne~o I drogowe wynosiło 2 miljardy R. M. 
rynku samochodowym. Wśród firm Sziak Zułów - Wi.lno - Warsza- I;: mchem kolejowym, czy też lolcal- Inspektora Niemieckiej Sieci Dro-1 i że oprocentowanie i amortyzacja 
samochodowych nastąpiło równiez wa -· Kielce - Kraków, i?nieniern nym na targi miasteczkowe. t gowej przekazując mu jednocześnie! tej kolosalnej sumy pożyczek dro­
pewne ożywi'enie. Kilka firm na no- Wodza nazwany, i prowadzi od miej- Architekci i pUistycy 'UTIJSU,,;,ą po- kierownictwo naczelne budowy a u- gowych wynosiły rocznie 150 miłj. 
wo się etab1izowało, inne zaś in ten- sca narodzin poprzez miejsca Jego mysly uporządkowania widoków, tostrad. Dekret z dnia 26 czerwca • R. M. Budowa autostrad kosztować 
sywnicj zaopatrują się w samocho- miłości, trudów i chwały aż do Kra- przebudowJ szpetnych ruder od W1J- 1934 r. podzielił drogi Rzeszy Nic· ma około 3.5 miłjarda R. M., co je~ 
dy. Powstała walka konkurencyjna ko.wa, gdzie spoczął. lotów stolicy począwszy, a wespół z mieckiej na 3 kategorje: autostra· 1 szcze więcej powiększy zadłużenie 
między firmami, a .na skutek tego Szlak ten jest widomym znakiem i inżynierami opracują śmiałe pomy- dy, drogi państwowe i drogi pro· Rzeszy na cele drogowe. 
ściślejsza kalkulacja i ba1·dziej oży- pomnikiem zjednoczenia Polski. sly dla budowli mostów. wincjonalne (Autobahnen, Reichs-! Niezależnie od pożyczek '\fYdatkI 
wiona reklama. Rzucona przez Ligę Drogową mysl Ogrodnicy 1nieliby rozwiązać sprii bahnen und Landstrassen). Koszta I na cele drogowe są pokrywane czę-

Mam wrażenie, że o pe nie nastą- budowy SzUiku Marszałka Józefa wy zadrzewienia i trawników na dróg państwowych pokrywa w ca- ściowo z ogólnego budżetu i z rót· 
pią dalsze zmiany, to w Polsce w cia Piłsudskiego tworzy pomnik żywy i Szlaku i najbliższem jego otoczeniu. 1 łości Skarb Rzeszy i administracja I nych źródeł specjalnych: podatki 
gu roku będzie sprzedanych nie :wię: niema .w Polsce po~nika, któtyby . Organiza.cj~ moto_rowe:. Automo-1 ich spoc:iywa· w rękach władz cen- od samochodów, subwencyj i t. p. . 
cej, niż 1000 samochodów. : tak dobrze odpowiadał swoją formą bilklub Polsk·1, Polski Touring KLub, tralnych. W ostatnich latach podział źródeł 

Obniżenie ceł na części zamienne zewnętrzną-, zawartej . w1nim treści. Pols~i-~wiq,zek Motocyklo""!Y, prz11- I w -wydatkach na pozostałe kute~ wpływów na wydatki drogowe 
dało mpżność .istniejącemu taboro- żaden pomnik „artysty.cznie' wystr;,~ · stąp'lfł do, zagospodarowania. szlaku gorje dróg uczestnicza miejscowe przedstawia się w Niemczech, jak·, 
wi, który dotąd nie b,Ył remontowa- wiony" nie dorówna skali SZlaku W Cl stacjami obsługi, garażami, zaopie- władze. następuje: 
ny, przepowadzenia niezbędnych re- dza, który to szlak sa~ prŻez si~. kują Silj napisanii, drogowskazarni · Sumy wy- z b d" Ze źródeł specjalnych 
peracyj. W ten sposób będzie prze- 71rzez swoją funkcję lączenia . poszczc i sporządzą· szczegółowe mapy dra- datków w .u zetu pożyczki podnf~i od podatki 
dłużona nieco jego eksploatacja. gólnych poUici kraju jest" pomniko- gowę, na których, poza opisem. tra- milj. R M. ogolnego samocnod. lokalne ró.łne 

Najważniejsze w ostatnich posu- , wym w treści. sy, 1iaznaczone będą wszystkie\miej- 1927 - 1928 1227,2 30,8% 33,9% 12,2% 6,1% 8% 
'7,9% 
9,5%' 
6,03' 

nięciach jest .to. że stworzono pewien l Ot(X!zmy go tros~liwą opieką:· zao- sca, 1nające dziejowe znaczenie. 1929 - 1930 1241,4 43,1 % 23,8% 15,8% 7,4% 
wyłom w dotychczasowej polityce piekujmy się jego stane-rn i W1JYlą-- Towa·rzystwa turystyki czynnej, . 1931 - 1932 774,6 49,0% 10,9% 23,1% 7,5% 
rnotor~za~yjnej_ , a ~iI1!1Y dzięki te- · dem, jego wyrazem i fonną. związlci propagandy turystyki i Li- 1933 - 1934 750,7 40% 24% 25% 5% 
mu zaczęły wykazywać większą ak- Potrzebne tu będą sily i środki Po ga Popierania Turystyki zajmą sil{ Statystyka, zestawiona jesienią I następującą ilość dróg: 
tywność. Zmiany, które nastąpiły laków z)"calego śuiiata. zagospodarowaniem, urządzą na Szl,a w r. 1933 wykazała w Niemcz_~eh 

do tej chwili, dałyby daleko wię1cśzy .W Komitecie BudowJ Szlaku 1iiu- leu· tym schroniska i tanie, hotele, 63.500 km. dróg państwowych i · prowincjonalnych: 
efekt, gdyby nie to, · że społeczeń- szą się zrtaleić przedstawiciele wszy wydadzą przewodni?ci: opisujące naj lóB.000 „ dróg drugiej kateg. 
stwo wied~c o dalszych za.mierze- stkich organizacyj społecznych, któ- bliższy rejon Szlaku, jego zabytki i 50.000 „ dróg lokalnych 
niach czynników decydujących, cią- re przygotują pUin gospodarczy i fi- dzieje pamiątlcowe. 
gle wyczekuje. Ten rak mógłby d~~ nansounJ. Wszystkie organizacje, otaczająr.e 221.500 km. plus 8.000 km. autostrad (w budowie)', 

daleko większe rezultaty. Koniecz- W czynnościach przygotowaw- 0111'.eką pamiątki oswobodzenia Pol- podczas gdy we Francji ogólna długość sieci drogowej wynosi 632.800 
nem więc jest definitywne rozstrny- czych f stowarzyszenia zawodowe i shi, zaznaczą na Szlaku tym jego km. 
gnięcie sprawy motoryzacyjnej. · społeczne mają pole do W1Jkazania m011tUmental1t0ść przez budowę pom-

- Czy Pan Inżynier nie zechciał- się projektami i realizacją zagospo- ników i tablic pamiątlcowych w ma-
b11 powiedzieć, §akie konieczne są darowania Szlaku. terjalach wiecznotrwałych. Od Adlfninistracji 
dalsze posunięcia dUi należytego i Inżynierowie drogowi przeprowa- Tak rozbudowany SzUik zostanie Prosimy wszystkich naszych Preriumerator6w, kt6-
s'tybkiego rozwiązania problemu mo dzą korektę trasy całego szlaku ze wielkim pomnikie1n idei Jlforszałk.-:i I rzy zechcą w okresie ur op6w I wyjazdów otrzymywaf 
toryzacyjnego w Polsce? względu na nowoczesne wymaga1.,,ia Pilsud.skiego, pornnikiem nie mar- „Kurjer Polsklu pod zmienionym adresem, 0 wczejnleJ-

Dla spopularyzowania samochodu ,:uchu. twym, ale żywym - dynamicznym, sze nadsyłanie nam dyspozycyj, bądf llstownłe, bąd! 
w Polsce powinniśmy mieć na ryn- Urbaniści w projektach regulacji fiJdyż taki tyllco pomnik może · byS I I ( i 
h-u tanie, użytkowe samochody. Szlaku w obrę bie osiedli i rniast. roz- s11mbolem czasów, których znamie-1 te et~';!~!~ęe i.t~!~~w· przeprowadzamy zupełnie bez. 

Dla rozwiązania problemu. motory iqiązą sprawy bezpieczeństwa ru- , niem jest „ Wyścig Pracy". płatnli!. '.I 
zacyjnego została przez czynniki mia chu. witfoczności drogi, skrzyżowaii 'A. K. ._ _____________________________ _.·; 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 

Przedstamlciele handloml z Polski co Analil 
. '{a. p.) Nasze atosunki handlowe! i~ olhrz1mie pole do d~iała- ziomie, co było n:i-ezawodnie zasłu-
1 .Anglją wzmagajll aię z roku na ni.a. w; szczegól.Jiośei tych towarów, gą prezydjum Stowari:y.&zenia. Du­
rok. Umowa handlowa, jaką zawar- któ'f'7Ch gł6wnym składnikiem jest żą równi.ei zasługą 'W zq.rganizowa­
to w marcu r. b. stworzyła już pe- rGbocizna i własny suro\Yiec. niu wyciecz.ki na tei'enfo angiel­
wne ramy, niezbędne dla pomyślne- \Wycieczka miała charakter zbio- skim przypisać należy p. Jer.ram'o­
go prowadzenia wymiany towaro- rovii7 w ci\gu 8--ch dni, w cz.asie wi attache handlowemu Ambasady 
wej, nie mogla jednak wypełnić ich któr)rch zllr'ied.silmo Targi w Bir- Brytyj.ski~j w Warnan. 
czynnikiem, który w tych wypad- ńri.ngba.m ł wami.ej.sza ośrodki g&- P.rzypusze~ć motna, te pobyt 
heh decyduje. Czynnikiem tym spodarcze. Następnie uczestnicy, polskich prz.ed·9tawieieH nandlo­
je$t wz~jemne poznanie s~ę. zaopą.tneni w odpo~iedn.ie pol~ce- wych w Anglji, dzięk.i z.adziengnię-
Ru_c~~e Stowarzyszenie Przed~ ni.a, rozjechali się w roi.maitych tym kont.aldom osobistrm, pnyczr­

atawlCleh Handlowych podchwyci- kiertmkach wedle s.wyeh zaintere- ni się do ożywienia wzaj~mnych 
ło szczęśliwie ten ~o~ent, zor~ani- sowań indywddualnych. Organiza- stosunków handlowych polsko-an­
.zowawszy w ub. miesiącu wyciecz- cja wycieczki etała na wyso.ikm po- gielskich. 
k~ do Anglji z okazji Targów w Bir 
mingham. W wycieczce tej wzięło 
udział 85 członków Stowarzyszenia, Delegacja DDISkl 
~~!r~\:i~~:::~ :~e~~e na kongres Miedzrnaradawei lzbr HAJHllDwei 
na czele. Na kong.res Międzynarodowej Iz- wiceprezes Izby w Krakowie SW-

O wynikach propagandowych i ~Y Handlowej, który rozpocznie się żyń~i, z rad7 związków kupiec­
-handlowych .zwiedzania ośrodków w Paryżu dnia 24 b. m. wyjeżdża kieh z Pcnnania Sikorski, mec. Kiel 
. handlOW'ych i przemysłowych An- polska delegacja w skł.adzie n.a.stę- ski i mee. Kuratow&ki oraz sekre­
glji, zdawało sprawozdanie prezy- pującym: Bogll3ł.aw He.rse, preze:i tarz generalny Komitetu dr. Ra-
djum Stowarzyszenia wobec zapro- 'olskiego Komitetu Narodowego Iz- i ński wraz z zastępcą dr. March­
szonych przedstawicieli prasy sto- by Mi~dzynarodowej, Alfred Fal.ter wińskim. 
'łecznej. P. pr~es Friede, opisując i Edmund Trepka, wiceprezesi Ko- W kongresie wezmą udz~ał przed 
szczegółowo przebieg pobytu i stre- mitetu. Ponadto w skład delegacji I tawiC'i<ele 40 krajów, wśród których 
szczając wazmeJsze rozmowy z wchodzą między fonemi dr. R. Bat- majdują się równ~eż St. Zjednoczo­
przedstawicielami życia gospodar- taglj.a, dyr. Stow. Kupców Polskich 1ie i Japonj.a. Głównym tematem 
czego Anglji, podkreślił, że wyciecz Czarnecki, dyr. Izby Pol·sko-Wę- kongresu będą zaigadnitmia, mają­
ka korzystała z wydatnego popar- gierskiej Drozdowski, prezes Izby ce na celu podniesienie handlu 
cia Ministerstwa Przemysłu i Han- w Lodzi gen. Maciszewski, dyr. Iz- światowego, sprawa międzynarodo­
dlu, .Ministerstwa Spraw Zagranicz by Warszawskiej Jakubowski i wi- nych pC)l'ozumień oraz s.tabiliizacja 

· DJ'Ch i Ambasady Brytyjskiej w War cedyrektor Izby K\llCzewski, dyr. walut. 
11zawie. Wraz z uczynnością czynni- Stow. l{upców Polskich :Wencel, 

ków oficjalnych w osobach dr. K. Po Wzrost kredytów zagranicznych 
, znańskiego, konsula generalnego 
R. P. w Londynie, pp. Gepperta, Zbi W pOISkiCh bankach 8kCYJDJCh 
je-wskiego, Kossuth'a, radców Am- Stosunki kredytow.e banków pol-
basady Polskiej w Londynie, wy- skich z zagranicą ~zwijają się w 
cieczka spotykała się z wielką ży- dalszym ciągu pomyślnie. Spłata 
czliwośeią przedstawicieli świata 

krótkoterminowego zadłużenia ~-g08podarczego na tamtejszym tere- h . __ ... yt · fi h . szye 1~ UCYJ ,na.nsowyc wo-
rueJ. 1. . bee zagranicy, która była tak inten-

e.ś 1 chodzi o stosunek gospodar ł 1 ta h-
1931 

· 1932 · •-
d t · · ki h akte I sywna w a c 1 , miai.a esy o eJ wyciecz , o c ar rze I . . 19~3 k . . lk' . 

penetra~yjnym, to zasługuje on na JUZ w v ro u mtiwi1e. i~ rozm_ia: 
specjalny komentarz i dowodzi m. I ry, a w roku 1934 dał .się zaa,wazye 
in. wysokiego poziomu kultury go- naw~ znaczny wzros.t kredyto_w za­
spodarczej Anglików. Nie można bo gran.i.cznych w _bankach akc~Jnych. 
wiem zapominać o fakcie, że w cza- Kredyty te w ~gu, roku ub1egełgo 
sie, gdy wywóz polski do Anglji w w~ły o 11 lllllJonow do sumy 259 
r. 1934, wyrażający się liczbą 192 nulJn. zł._ • 
milj. zł„ stanowił około 20 proc. Ostatme dane cyfrowe za pierw-

szy kwartą.ł roku bieżącego, &po­
rządzone przez komiCJąrjat banko­
wy ministerstwa skarbu, wykazują 
również wz~ost kredytów zagrani­
cznych w naszych łlia.nk.uh akcyj­
nych, a ~anow4.cie o 2,9 miljn. do 
kwoty 262,3 milj. zł. 

Teb wzrost kredytów, adzkla­
nych przez banki zagraniczne na­
szym instytncjam finaM<>wym jest 
dowodem da1szego zaufania do na­
szej bankowości, jak również i do 
stabilizacji stA5unków walutowych 
v Polsce. 

naszego ogólnego wywozu, eksport Posiedzenie Radr Slow. IUJSZłnil 
angielski do Polski w tym samym 
okresie, aczkolwiek przekraczający IUIHÓll POlskiłb 
86 milj. zł., stanowi zaledwie % W dniu 18 czerwca r. b. odbyło Sierawskiego, Tadeusza Sokołow-
proc. ogólnego eksportu angielskie- się pod przewodnictwem p. prezesa skiego, Ferdynanda Więckowskiego 
go. Nie przeszkodziło to Anglikom Bogusława Herse, pierwsze w no- i Kazimierz.a Załęskiego. 
w traktowaniu swych gości z Pol- wej kadencji posiedzenie Rady St<>- W skład nowowybranej Komisji 
ski, jako partnerów równorzędnych warzyszenia Kupców Polskich. Ktvalifikacyjn.ej weszli pp.: Włady-
ani w przeprowadzeniu rzeczowych Pl'7.ed przystąpieniem do porządku sław Chojecki, Marceli Czapliński, 
rozmów na temat intensyfikacji i u- dziennego, zabrał głos z ramienia Kazimierz Dziedzicki, Edward Ka­
proszczenia wymiany towarowej, Rady, wiee-prezes Rady p. Adolf rol Etienne, Karol Fichtner, Ed­
między obydwu krajami. Sturm, który naWiązując do nieprzer ward Freyer, Józef Grodzki, Hen-
P~stawowym postulatem pol- wanej dwudziestoletllliej prezesury ryk Gilrtner, Bronjsław Jabłkowski, 

skich przedstawicieli handlowych p. Bogusława Herse w Stowari;ysze- Edmund Kijok, Karol Kowalski, Ta 
było przełamanie zakorzenionego niu Kupców Polskich, scharaktery- deusz Krafft, Cr.esłą.w Lisowski, A­
z~ycz~ju, mocą któ~ego firm! a~- zował wszechstroną i owocną dla lE::ksander La1'omsk.i, Stanisław Mier 
gielskie korzystały 1 korzystaJą me kupiectwą. polskiego działalności Ju- nicki, Karol Na.chtUcht. Ęrnest . Neu 
ste,ty je~zcze po dzie~ dzisiejsz~ ~ tilat,a i w uznaniu zasług wręczył man, Ludwik ~owakmWki, Walde­
P?sredmctwa z_agramcznych. firm p. prezesowi Herse Pierwszą Odzna- mr Richter, Kazimierz Rochowicz., 
aJentu;ow?-komisowych, maJącyc? kę Honorową Stowarzyszenia Kup- Seweryn Słojewski, Adam Stein­
swą siedzibę w Hamburgu, Berh~ ców Polskkh nadaną jednogłośną born, Władysław Wrześniewski i 
nie, czy Wiedniu. Chodziło więc o uchwałą pop~iego zebrania Ra- Zbigniew żajkowski. 
wpojenie przekonania, że jest to po- dy. Pozatem jednym z głównych te­
średnictw_o z~d~e, podr~ż~jące pro Następnie Rada przystąpiła do wy matów obrad była SP.rawa współpra 
dukt angielski 1 utrudmaJące eks- borów Prezydjum Rady i członków cy Stowarzyszenia z Izbą Prżemysło 
~rterom an~ielskim orjentowanie Zarządu oraz członków Komisyj : Ar wo - Handlową w planowanej akcji 
się we właściwych potrzebach ryn· bitrów i Kwalifikacyjnej. badania struktury ry1,1ku wewnętrz 
ku polskiego. w wynil,rn wyborów powołani zo- nego i warunków rozwoju handlu, 

W trakcie przą>rowadzonych roz- stali w skład Zarządu Stowarzysze- referowana przez p. dyrektora A. 
mów uczestniey wydeczkd od.nieśli nia pp. prezes · - Bogusław Herse, Czarneckiego. 
przeświadczenie, że w zakresie eks- wiceprezesi: Adolf Sturm, Henryk Zkolei Rada przyjęła do wiadomo 
portu towarów polskich do Anglji Brun, Stefan Barcikowski, sekreta- ści wnioski, przedłożone przez p. 

Losomanle bonóflJ Funduszu 
lmoestvcvJneto ~ 

:rze : Jan Ignacy Majewski i Wa- dyr. H. ·P~chlce, w przedmiocie 
cław Karczewski, członkowie Zarzą- częściowej zmiany regulaminu go­
du: Jakób Marek i Zbigniew Roz- dła Stowarzyszenia Kupców Pol-
manit. skich. 

Do Komisji ArbitrÓ10 wybrano O pracac:P, Stowarzyszenia nad za 
W dniu wczorajszym wylosow.ane pp. Juljana Borstema, Wacława gadnieniem kwalifikacyj zawodo­

rostały do umorzeni.a Bony Fundu- Dzierżawskiego, Jerzego Franaszka, wych w handlu, poinformował Ra-
szu Inwestycyjnego, oznaczone Adama Herse, Włodzimierza Horo- dę p. dyr. A. Czarnecki. 
Nir. Nir.: 6664, 7726, 19855, 20016, dYńskiego, Walentego Iwińskiego, Omówienie sprawy funduszu na 
2.'l~60, 241&_4, 24409 we wszystkich Józefa Karśnickiego, Stanisława dom wypoczynkowy dla kupców -
dziesięciu s-erjach, wypu1szczonych Lamberta, Aleksandra Leszczyńskie weteranów, członków Stowarzysze-
1n.a pod.stawie irozpo.rządzenia Mini- go, Alfreda Luxemburga, Wacława nia oraz przyjęcie nowego 114-go 
gtra Sk.a„ribu z dnia 10 listopada I Minkiewicza, Stanisława Mitraszew Oddziału Stowarzyszenia, zakończy-
1933 r. .(Dz. U. R. P. Nr. 89 poz. j skiego, Tadeusm Podkolińskiego, Zy ło posiedzenie RadY,. 
GN}.. 1 p!UJ).t.a Rudo~ego, Ant.oniep 

Olbrzvml dencvt bilansu 
h1ndlo1e20 Włoch 

Bndel zacrantc:zny Włoch w ~ 
pierwnych 5-c:ia m.iaięc:y 1935 r. wyb 
zaje =imo wprowadzada 11a wioaę r. 
b. poważnych ograniari p&&J wozowych 
- dalsze pogorneoi.e w porównania z 
ualogic:znym okresem r. ub. Spadł bo­
wiem zarówno przywóz, jak i wywóz, 
natomiast ujemae saldo wykazuje pe· 
wien, Wprawdzie Dien.c:zny wzrost. 

We wspomnianym okresie r. b. przy­
wóz wyillósl 3.121J. milj. lirów, wywóa 
1.96U milj. lirów, ajemae ulclo id 
1.156.7 milj. lirów. W pol'ÓWDabta z aaa 
lOCicmym okresem r. ab. przyw_óz spadł 
o 146 milj. lirów, wywóz - o '1Sł milj. 
lirów, natomiast ujemne saldo wzrosło o 
8 milj. lirów. 

• • • 
Vl'loska "Gazz:eta "Ufficiale" 9'f aaa 

dekret, wprowadzający opłatę 31/t ad 
valorem na towary, których ptzywóz ma 
leżniony jest od specjalnych pozwoleń 
lub licencyj, Równoznaczne to jest z 
podwyżką ceł na szereg katqoryj a,rty· 
kałów importowuych. 

Schacllt a ,,utzdwrcb 
dłuinikach" 

(ab.J Na międzjDaroclowej konferen­
cji w sprawach hudlu wełną, - konfe· 
rencji, która odbywa się w Berlillie, m6 
wił miuister gospodarki niemieckiej o 
doniosłości zjazdów prywatnych. 
Stwierdził on niezwykle słusnie, ie 

„pomyślna gospodarka prywatna jest 
warunkiem gospodarki narodowej; poli· 
tyka i politycy mogą żyć tylko wtedy, 
kiedy gospodarka prywatna jest zdro­
wa", Ponieważ konferencje 11ł'Zędowe 
zawiodły, być może, pomogą m.iędzytla• 
rodowe zjazdy prywatnego, zdroweg~ 
kupiedwL Wtedy może ulegnie popra­
wie. międzjDarodo\va polityka haadlo­
WL 

Ale, przedewszystkiem, 11111114 być 
zniesione długi, które ciążą Ja niewin­
nych a aczciwych dłużnikach. Je.żeli 
Niemcy - mówił dr. Schacht - musia• 
ly wkroczyć Dieraz na dro(l niezwykle, 
jak np. bezpośrednią wymianę ·obrotów, 
albo ,.czasowe zawieszenie trusłena w 
atOlł1Ulku do peWDych zobowi-lzai zagra 
nicznycla", to były to „objawy im narzu­
cone, wynikające Z sytuacji matowef'. 

W związku z tą m0W4t powiada 
"Neue Zaerclaer Zeitung": "Wszędzie, 
gdzie, jak w &nrajcarji są wierzyciele 
N'aemiec, którzy masą w sprawie 
swyc:la należuośc:i konferować z dr. 
Sclaaclatem i jego mzędnikam.i, mowa ta 
odc:zata będzie, jako gorzka iroDja". 

Obroty bandl0t0e Polski 
z państ1am1 bałtVckleml 

Obroty handlowe Polski z pań­
stw.ami bałtyckiemi w ciągu I-go 
kwartału r. b. przedstawiały się na­
stępująco: 

Ogółem wywieźliśmy towarów do 
Lotwy 5.488 ton wartości 1.747 ty­
sięcy złoty.eh, natomi.a~t przywie­
źliśmy z Lotwy towarów 240 ton 
wartośc.i 116 tysięcy złotych. Nad­
wyżka wywozu towarów z Polski 
nad przywozem z Łotwy wyniosła 
za ubiegły kwartał w wartości 
1.631 tysi~'CY zł. na korzyść Polski. 
Głównym artykułem zbytu na 

rynku łotewskim są materjały włó­
lciennicze, środki tran.spo·rtowe oraz 
skóry surowe, w przywozie do Pol­
ski przeważają środki chemiczne i 
papier. 

Wywóz towarów ~ Polski io 
Estonji był w ubiegłym kwartJJ,le 
stoS\linkowo mn.ieJSZY aniżeli do 
Łotwy i Finla.ndji. Wywieźliśmy do 
Estonji w ciągu kwartału pierwsze­
go 1611 towarów warto.ści 399 ty­
sięcy złotych , natomiast przywie­
źliśmy z Estonj i 304 ton towarów 
wartośc.i 226 ty.sięcy złotych, czyli 
saldo na korzyść P:>lski wyniosło 
za ubi.egły kwartał 173 tysięcy zło­
tych. W obrotach handlowych pot­
sko-Mtońskich przeważały głównie 
artykuły chemiczne :i metalo~. 

Wywóz ~ Polski do Pinlandjł 
wzrósł w ciągu ubiegłego kwartału 
w porównaniu do końca roku ubie­
głego i wyll'iósł 23.279 ton warto­
ści 2.303 tysięcy złotych, ~ przy­
wi~źliśmy z Finlandji towąrów 
2.765 ton w.a:rtości 340 tysięcy zło~ 
tych. Saldo .dodatnie dla Polski w 
obrotach bandJ.owych z Finlandją 
wyn.iosło z& ubiegły kwartał 1.9.63 
tysięcy złotych. 

Ogół.em saldo n.a korzyść Polski w 
obrotach handlowych z państwami 
bałtyckiemi wyniosło za I kwartd 
roku bieżącego w wartości 2.767 ty. 
si~ złot,chi 

Giełda plenlę:łna 
\VA.LUTY I DEWIZY. 

Na wczorajszem zebraniu giełdT w.­
lutowo-dewizowej w Warszawie obrotJ. 
dewizami były zmniejszone, przy tea­
deatji niejednolitej. Notowano: Amster· 
dam 359.50, Berlin 213.50 (- 10), Bruksc 
la 89..65 (- 3), Londyn 26.12 ( + 1), Me­
diolan 46.38 (+ 13), Nowy Jork 5.29.13, 
Nowy Jork kabel 5.29.38, Madryt 72.53, 
Oslo 131.20 I+ 5), Paryż 34.98.50, Pra­
ga 22.11 (- 3), Sztokholm 134.70 ( + 30), 
Zurych 173.12 (- 8). W obrotach prywa 
taych: marka niemiecka 178 (- 50), srr. 
ling austrjacki 100. 75 ( + 25), korona cze 
aka 22.01 (- 1), frank franeuski 34.96 
( + 1 ), frank azwajcaraki 172.80 (- 7A>), 
funt angielski 26.11, leje rumuńskie 3.()5, 
liry włoskie 41.50, pengo węgierskie -
100, dolar 5.27 50, rubel złoty 4.73.50, 
dolar złoty 9.18.50, rubel srebrny 1.91, 
bilon 0.91. Bank Polski płacił za bao· 
knoty dolarowe 5.25. 

AKCJE. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej dużych 

obrotów dokonano akcjami Bank.u Pol­
akiego, przy tendencji mocnej, dla po­
zostałych akcyj tendencja była słaba. 
Notowano: Bank Polski - 88 - 88.25 
(+ 75), Lilpopy 9.SO (- 25), Modrzejów 
4.70 (- 10), Starachowice - 34 (- 25). 
Tranzakcja dokonana a nienotowana: 
akcjami Haberbuscha po 38.75. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Dla papierów procentowych tenden­

cja była niejednolita, przy większych 
obrotach 7°/1 poż. stabilizacyjną. Noto­
wano: 3°/1 budowlana 42, 40/o dolarowa 
53.45 (- 5), 4% inwestycyjna zwykła 
105, 51/t konwersyjna 66, 6 % dolarowa 
81.25 - 80.75 (- 25), 79/e stabilizacyjna 
65.88 - 65.63, odcinki po 500 dolarów . 
66.25 - 66.13, listy zastawne i obliga- ! 
cje banków państwowych bez zmian, . 
7% listy zastawne Przemysłu Polskiego 
funtowe 80 (- SO), 8°/1 listy Przemysłu I 
Polskiego funtowe 93, 41/z8/o ziemskie . 
49, 5% Warszawy nowe 58.50 - 58 - : 
58.50 (+ 25), 5% Częstochowy nowe - · 
49 ( + SO), 50/o Kalisza nowe - 45.50 : 
( + 25), 50/o Lodzi nowe 51.75, 6% obli- : 
facje m. Warszawy 8 i g emisja 61.:k> -
61.75 (+ 65). Tranzakcie dokonane a 
nienotowane: 49/o listy zastawne m. War 
szawy odcinki po 100 złotych 75, 5°/ t . 
Warszawy stare 69.25, odcinki po 500 · 
500 złotych 69.75, 50/o Piotrkowa nowe 
46.88, 3% państwowa renta ziemska od­
cinki po 1000 złotych 64.SO, 8% dillo· 
nowska 93, 5 % państwowa renta ziem­
ska 64, 76/t ś13'ska 73.75 - 74, 71/e śl•­
ska 73.75 - 74, 7°/1 warszawska 72.75. 

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE. 

Dolłl!'j' papierowe 5.271/s. 
Futy (banknoty) 26,10, 
Marki (bauknoty) 178. 
Dolary złote 9,17. 
Ruble złote 4.731/4. 
Papiery procentowe bez zmiany. 
Stabilizacyjna 65,50. 
5 (8) proc. listy warszawtkie 58,25.. 

Giełda zbo:łowa 
Na wczorajszem zebraniu giełdy z&o• 

towo-towarowej w Warszawie ogólny l 
obrót wyniósł 1.280 t., w tem żyta 475 
ton. Notowano za 100 ldg. parytet wa• 
gon Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach 111agonowych: pszenica jara 
czerwoua szklista 17.SO - 18, jednolita 
18 - 18.50, zbierana 17 - 17.50, żyto 
I st. 13.50 - 13.75, II st. 13.25'--13.50, o­
wi:es I st. 17.25 - 17.75, II st. 16.75 -
17.25, III st. 16.50 - 16.75, jęczmień br0 
warny bez obrotów 16.SO - 17. II gat. 
16 - 16.50, III gat. 15.SO - 16, 4-ty gat, 
15 - 15.50, groch polny 23 _... 25, groco 
Victoria 37 - 40, wyka 30 - 31, peiu• 
szka 28 - 29, seradela 14 - 15, łubin 
niebieski 9 - 9.50, żółty 11.25 - 11.7S. 
rzepak i rzepik zimowy 38 - 39, letni 
36.50 - 37.50, siemie lniane 44 - 45. '. 
mak niebieski 39 - 42, ziemniaki jadal• 
ne 4 - 4.50, mąka pszenna gatunek 
1-B 30 - 33, 1-C 28 - 30, 1-D 26 -
28, 1-E 24 - 26, 11-B 22 - 24, \J-D 
21 - 22, Il-F 20 - 21, II-G 19 - 20, 
III-A 14 - 15, mąka tytnia I gat. do 
55% 23.24.SO, do 65% 22 - 23, II gat, 
16.50 - 17.50, razowa 17 - 18, pośle· 
dnia 13.50 - 14.50, otręby pszenne gru• 
be 11.50 - 12, pszenne średnie 11 -
11.SO, miałkie 11 - 11.50, żytnie 10.25-
10.75, kuchy luiane 17.75 - 18.25, rze„ 
pakowe 12 - 12.50, słonecznikowe -
16.25 - 16,75, śruta sojowa 17.75 -
18.25. 

Opłaty fl1 postepo1an1u · 
przed sadem reJestro19m 

W nr. 43 „Dziennika Ustaw R.P." 
z dnia 19 b. m. ukazało się rozpo­
rządzenie ministra Sprawiedliwości 
z dnia 8 u;erwca b. r . wydane w po­
rozumieniu z ministrami Skarbu o­
raz Przemysłu i Handlu, o opła­
tach w postępowaniu przed sądem I 
rejestrowym. · 1 

Osobiste 
Prezes Zw.iązku Przemysłu Che. 

micznego, p. inż. Feliks Wiślicki, Zl!I 
stał odznaczony belgijs~ pi~ 
sk.im, .Or~ Lq.oldlt_ 
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Handel skóratni unormowany ' 
cey nie z~racali, rotmmie s.ię, uwa- 1 go Binra, zagarniając w swe chci- 1 
gi n.a 8pollób zdt!jmowania .sk6r z J we ręca tę tak watną p~cówkę. ! 
bydląt, to znaczy nie zajmowali się ! Nowa goirpodarka będąc Jednak ~ 
dopilnowaniem wniejętnego d.ok.0- 1 gruntu niezdrową, długo trwać tez 
nywania tej pracy i nie niszczenia nie mogła ~ po pewnym cz.asie za­
przytem tak wa:inego .dla rodz.im~ ! łamała się. 

ZWIEDZAJCIE . W.V ST A WĘ 
Budowlano-~!ieszknnio,vą B.G.K.· na KOLE 
Do}azd tramwajami 9 I Vł 736 Otwarta od 9 do 19·el 

Spr:aw.a atoeunk6w panujących 

n.a terenie. iWanzaw.ski~j R.zrini 
Miejskiej była i j~st bardzo często 
poruszana na łamach prasy sto­
łecznej . Szczegóły, które dochodzą 
do wiadomości ogółu są nieiedno­
krotnie ~nsacyjne, niestety nieza­
wsz.e jednak oparte na źródłowych 
danych. 
~wiarygodne wprost opow.i.eści, 

podawane w sosie rewelacyjnym 
zn.ajdu.ją jednak oddźwięk, albo-

go garbarstwa sui?'owca. Siłą rzcczr J Wówczas to, ci .sam.i ludzie, któ-

garbarz.e nasi ..skór rprawie nie ku- i rzy uprze-Onio rprowadzili Biur-o w. otchłani• ta1·nych domów gry 
pow.all, nie nadawały s.ię one bo- i Sprzedaży Uboc:mych Produktów 

wiem dla rl<>staw wojs,\c.owych, i . Uboju, założyli nową placówkę i.st-Eth" afero zn'ann~o "D1Dk"'arJuszn 
zmuszeni byli sur~nviec ten maso-- niejącą po dziś dzień pod nazwą \I y {13 Il y w li 

wo importować z zagranicy. „Standard - Norma". Udziałowca- Afera właściciela „salonu s.ztu- skiń hazardu. Mimo z.akazów i ~al-
wiem nie zapomniano jeszcze, że 
stosunkowo niedawno temu Rz.eź­

nia była rzeczywiście terenem tero­
.ru i dyktatury bardzo podejrz.a.­
nych elementów. 

Dzi8, gdy stosunki trochę się u,. 

norm<>waly należy jednak rzeczy 
te brać krytycznie. Najnowszym 
„kw.iatkiem" 1rozdmuchanym w 
pewnym odłamie pra.sy są rzekomo 
nieczyste machinacje, dokonywane 
obecnie w obrębie Rzeźni w związ­
ku ze skU1Pam skór oraz ich od­
sprzedażą. 

Dopiero na początku roku 1933 1 mi tej placówki są więc fachowcJ>·. ki" w Wa.rsz.awie Stefana Sewery- ki z tajn.emi domami gry - proce­
zawiąz.ało .się Biuiro Sprzedaży U- rzeźnicy, tak więks.i jak i mniejsi, 1 na Jasielskiego zatacza coraz szer- der ten kwitnie. Mówi się o tern 
bocznych Produkrow Uboju, które-1 którzy w porozumieniu z pewnym I sze kręgi. Ustalru1-0 już sumę pie- głoono, że w Warszawie czynne s' 
g-0 z.ałożycielami i udziałowcami finans.istą dobrze obznajmionym .z niędzy, które antykw.arju!'!z zde- trzy stałe rulety Zembrzusk!ego, 
byli rzeźnicy - fachowcy i to oto · branią, prowadzą Spółkę z ograru- I fraud-0wał lub w inny sposób uzy- Majewskiego i Pebego. Gra odbywa 
biuro postawiło sobie za zadanie 1' czoną odpowiedzialnością o działał- 1 skał w występnej drodze. Suma ta się co no'c, zmieniane są tylko adre· 
u.J.epszenie obróbki s.kól'y, podnie~ ności komisowej. Zadaniem tej j przekracza 400.000 zł.o.tych. sy. Bywalcy' domów gry · uzyskujlł . 
sienie jej jakości, doµiln-0wanie ro· Spółki jest zbieranie od irzeźników w, związku z.e sprawą Jasielskie- z łatwością .adresy, które podawa· . 
botnika przy zdejmowaniu sk6ry i>kór na ko~is - przyczem sprze- go władze zajęłY' się bla.żej podziem- ne są do wiadomości przed obia­
- i wyznaczyło nawet specjalne w daż tych .skór może być dokonywa- ny:m światem zakonspirowanych ja- dem w określonyich kawiarniach. 
tym celu nagrody dla zdopingow.a- ną jedynie za. ogólną zgodą udz.:a- Pozatem istnieje ·v;fole przelotnych 
nia ·robotników - i po roku pracy łowców. Nie ~że więc tym razem ru.l.et ' w quasi - prywatnych loka-
w porozumieniu ze sferami garbar- być mowy o żadu.em wyzyskiwaniu · d-0brodziejstwem dla .rzeźnika. Wy- lach, gdzie mimo towarzyski~g.o 
skiemi, które dawały swe cenn~ I rzeźników, są oni bowiem jakoby I mienimy wreszcie, że „Standard- charakteru gry ściągana jest t. zw. 
wskazówki, uzyskało bardzo poważ- ~półwł.aścicielami „Standard-Nor- Norma" 'Powróciła do starej trady-. „K.anjo.ta" czyli procent od wyg.ra-Zadaliśmy sobie trud bliższego 

zbadania taj sprawy i <>t.o jak ona 
się przed.stawia: 

- Kilka lat temu istotnie neź­
nicy warszawscy byli wyzyskiwani 
przez szereg pośredników, którzy 
sku>pywalJ posiadane przez rzeźni­
ków skóry bydlęce z uboju, za gro­
sze. Rzeźnicy, przy takim stania rze 

ne rezultaty. my". Na.leży n.awet podkreślic, że I cji d-0braj obróbki skóry, klasyfi- nej. 
Niestety zjawiły się wówcza.s na I kaidy rzeźnik aby mu ułatwde jak- kowania jej wedle gatunku (buhaj, (W tych to lokalach stracił mają~ 

terenie Rzeźni jednostki nieodpo- najszybsze upłynnJenie zamrożonej wół, krowa), wagi i t. p. co ·spowo- tek i zdobyte dr.ogą wysię~;ku kro­
wiedzialne, mające na celu jedynie il w skórach gotówki, otrzymuje 8J- d-0walo podniesienie jakości poi- cie Jasielski. 
i tylko wyciąganie jaknajwięk- cioprocentową z.alicz.kę przy odda- .skiej skóry bydlęcej i zmniejszenie Jasi·elski zr·esz.tą i swój majątek 
-szych zysków i po zaaranżowaniu l waniu skór na komis. Przy dzis.iej- przywozu z zagranicy - garbarze zawdzięczał rufoc.ie. Zdobył on piu· 
szeregu przemyślnych fo.tryg spo. szych tak bardzo ci.ężkich warun- nasi zyskali już bowiem duże zau- w.sz-e pi.eniądze w międzynarodo· 
wodowały likwidację wymienione- kach finans<>wych jest to wielkiem fan.ia do polskiego produktu. wych kasynach. 

li.TO w ·YGRAL NA 
GLóWNE WYGRANE 

10.DtO :d. aa ar. 122930. 
5.000 d. Ila nr. 44781 
2.000 zł. u ar. 87834 
1.000 d. Ila ar. ar. 63711 &2540 8'380 

844'4> 
500 zł. aa nr. ar. 63150 167458 182876 
400 zł. aa r. ar. 18155 5!1597 79922 
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KINO-TEATR 
Urocza para kochanków NANCY CARROLL i JOHN BO LES w wruszającym dramacie 
kobiety, która wyrzekła się własnego szczęścia dla honoru ukochanego mężczyzny 

p.t. FORTANCERKA 
W szponach handlarzy 
ŻYWYM TOWAREM 

NOWOSCI Nad program 
Karta z życia tysięcy dziewcząt cudowny film o miłości, szczęściu i bezgranicz-

nen poświęceniu Tygodnik aktualności 

Romantyczne przygody uroczej Polki na 
obczyinie 

KTO BĘDZIE 

·proboszczem 
w Wolborzu? 

Spowodu śmierci nieodżało­
wanego ś. p. ks. Pertkiewicza, 
zawakowało probostwo w Wol­
borzu. Parafjanie interesują się 
żywo osobą nash;pcy w pracy 
duszpasterskiej. Decyzja w tej 
sprawie jeszcze nie zapadła. 

Jak si~ dowiadujemy, w mia­
rodajnych kołach Kapituły Łó­
dzkiej wymieniane są jako naj­
poważniejsze nazwiska: ks. ka­
nonika Jelińskiego, prefekta 
Gimn. Państw. im. Bol. Chro­
b1ego i ks. dziekana Gajewicza 
z Łasku, b. proboszcza piotr­
kowakiej parafji u Fary. 

Wrazie objęcia tego stano­
wiska przez ks. Kanoniką Je­
lińskiego, rektorat kościoła 
po-jezuickiego obejmie prawdo­
podobnie ks. pref. dr. Warczak, 
jakkolwiek ·z innej strony nas 
informują, że jest aktualną tran­
slokacja ks. Dra W.arczaka na 
odpowiedzialny posterunek ka­
płański do Łodzi. 

Podobno paraf ja Wolborska, 
jedna z największych w okoli­
cy, będzie wkrótce zmniejsza­„ na, przez przyłączenie szeregu 
wiosek do kościołów w Mo­
szczenicy i Chorzcc ... inie. 

Kradzie*e 
kwiat6w 

Społeczeństwo piotrkowskie 
skarży się, od dłuższego czasu 
na prawdziwą plagę jaką są 

I ·:.szykany 
pzy matura 
W Piotrkowie maturaiwtym ro­
ku w Gimnazjum Zrzeszenia wy­
padła fatalnie. Na 50 uczenie 
klasy VIII tylko 19 zdało egza­
min dojrzałości a reszta odpa­
dła. Abiturjentki nie otrzymały 
jeszcze podobno świadectw bo­
wiem delegatce Kuratorjum „nie 
podobały" się fotografje ucze­
nie, które nie były fotografo· 
wane w mundurkach. 

-Panienki w mundurkach ma­
j~ widocznie w oczach dele­
gatki daleko wit;cej szans sko­
ro ai z tak „ ważnego" powodu 
odmówiła swego podpisu na 
świadectwach maturalnych. 

Naczelnik Chwist 
pozostaje w Piotrkowie 
W· związku z naszą wczorajszą 

wzmianką w sprawie przenie­
sienia naczelnika w y d z i a ł u 
oświatowego M ag is t r at u m. 
Piotrkowa p. mgr. Chwista do 
Warszawy, na prośbę zainte­
resowanego wyjaśniamy, że 
wiadomość jakoby p. mgr. 
Chwist już za kilka dni miał 
opuścić Piotrków jest przed· 
wczesna. 

Pan mgr. Chwist poczynił 
starania o uzyskanie posady 
w Zarządzie Stołecznego Miasta 
Warszawy nie ma jednak je­
szcze formalnego przydziału na 
nowe stanowisko oczekując de­
cyzji właściwych czynników. 

stałe kra dzieże na cm en tar zach !!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!~~~!!'!!!!!!!!!!'!!' 

tutejsżych. Kradzione s~ już nie­
tylko kwiaty oraz doniczki z 
kwiatami ale całe krzewy z iro­
bów są wyrywane wraz z zie­
mią. Ten wandalizm wymaga 
jaknajostrzejszeg-o napiętnowa • 
nia. 

Ubieranie grobów powinno 
być poruczone tylko zakładom 
ogrodniczym a nie „pokątnia­
rzom", którzy „dekorują" g-ro­
by na każde zawołanie, ale ma­
terjał do tego celu kradną z 
grobów sąsiednich w przeddzień 
ubranych, za które im poprzed­
nio zapłacono. 

Wykopywanie drzew i krze­
wów przez Zarząd Cmentarny 
i samowolne przenoszenie w 
inne miejsce nie powinno mieć 
miejsca. 

Narzekania na brak porządku 
_na cmentarzach są coraz częst­
sze spodziewać się więc nale­
ży, że kompetentne czynniki 
zajmą się raz wreszcie upo­
rządkowaniem tych stosunków. 

-ODROC·ZENIE 
procesu o szantat 

W dniu wczorajszym przed 
sądem okręgowym w Piotrko­
wie rozpatrywany był przy 
drzwiach zamkniętych sensa­
cyjny proces karny Heleny 
Bordo, którą oskarżył kupiec 
Lajzor Grinberg o szantażowa­
nie go i wymuszenie. 

Trybunałowi sądowemu prze· 
wodniczył sędzia Sądu Okrę­
gowego Kieszczyński. Przybyli 

OGŁOSZENIE 

Z okazji letniej pory w do­
mach robią aię po rz~dki i 
często znajdujl\ się rzeczy już 
znoszone i niepotrzebne. Bra­
tnia Chrześcijańska Pomoc po­
siada spis biednych zupełnie 
bez ubrania, przeto zwraca się 
do W.P.P. z serdeczną proś­

bą, byście rzeczy jui w rodzi­
nie niepotrzebne nikomu skła­
qali do Caritasu ul. Toruńska 5, 
a aekcja odzieżowa wyreperuje 
co 1ię da, lub przerobi i okryje 
nieraz prawie nagi grzbiet ubo­
giego, ubierze niejedno dziec­
ko, a przez to obetrze łzy ncc­
dzy i cierpienia. 

Bracia! praktykujmy ofiarność 
aamorzutnl\ z serca płyn~cą, 
nie czekajmy ai litość będzie 
przypominać o obowiązku nie­
sienia pomocy bliźniemu, ale 
dobrowolnie złoimy co możemy 
w biurze Caritasu. 

„Szklanka wody podana bie­
dnemu w i111ię moje nie bccdzie 
bez zapłaty". 
· Biuro czynne od 9-1 i pół 

i od 5-6 i pół. 
Zarz,d Chrz.. Br. Pomocy "CARITAS". 

tłumriie na rozprawę sąsiadki 
i sąsiedzi oskarżonej żądni pi­
kantej sensacji erotycznej niemo­
gli dostać się na sal~ rozpraw wo­
bec zarządzenia sesji niejawnej. 
Rozprawę odroczono celem 
wezwania dodatkowego świa• 
dka. Oskarżenie popierał ad· 
wokat Zylberberg. 

: : : : : ::::::::::::::: ::::1:: :: :: : :: : : :1:: :: : : : ::: ::1:::: :: : : : : : : : : : : :: ::: : : : . . .. 
: : Nie t'ga dzisiaj Jeat • ludzi minka : : 
: : Pr111 hrak płenb1uy, lecz 1dy w kołclaeh łamie, : : 
: : To alt; wyleczy11: l hea Cłechoclaka, : : 
: : Błorłlc kł\piele w clechoelńaklm 1zlamie, : : 
: : Tej 01scz,dnojci nikt eł sał ale z1a1d -- · : : 
: : A 1zlam, PODGOaSKI 1przeda cl najtaniej. : : .. .. 

• H lapuj' rumianek. H 
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URLOPY 
w Sądzie Grodz~im 

w PiOtrkowie · 
Naczelnik Sądu Grodzkiego 

Sędzia Jankiewicz, rozpoczął 
urlop. 

Kierownictwo Sądu objął Sę­
dzia Boggowut. 

Kawki 

Na ·ralach eteru 
Antena na samochodzie 
(C.P.C.) Między wytwórnią 

samochodów Chrysler'a a firmą 
Philipsa została zawarta umowa, 
w myśl której każdy wóz Chry­
sler'a ma być zaopatrzony w an­
tenę, umożliwiającą doskonały 
odbiór za pomocą aparatu Phi­
lipsa, specjalnie przeznaczone­
go dla aut: odbiornik ten nie 

zaów "nakręcaj~" zegar nie wymaga specjalnego zabe-
Bernar.lyńiki? zpieczenia. od zakłóceń, jakie 

zwykle wywołują :;wiece sa-
Od dłuższego jµż czasu ze- mochodowe. 

gar na wieży kościoła Bernar- Radjo w „krainie wielkiej ciszy" 
dyńskiego w Piotrkowie po- (C.P.C.) w północnych oko­
pełnia ku zdziwieniu przecho- licach Kanady powstaje cały 
dniów, szereg r!łżących pomy- szereg nowych rozgłośni: tak 
łek przy wybijaniu kwadran- np. ostatnio zbudowane zostały 
1ów, a często i przy sygnalizo- dwie dosyć silne stacje nada­
waniu godzin lubi spłatać figla. wcze w Mackenzie (Kanada) i 
Jeat np. 15 minut po 8 godzi- w Alkavieh, w dwu miejsco­
nie zegar Bernardyński zamiast wościach, które dawniej komu-
raz uderza na wszelki wypa- k ł · k 
dek dwa, a czasem 1 trzy razy ni owa Y się ze światem ty! o 

dwa razy rocznie, kiedy zawi­
wywołując zrozumiałe zaniepo· jał do portu okręt zaopatrują-
kojenie wśród tych, którzy np. cy ludność miejscową w ży­
spieszą na pociąg lub też do wność. 
urzędów. Koncerty w radjo 

Przed kilku laty ten czaso- (C.P.C.)_ Na wzór specjalnych 
mierz, przez tę swoją dowol- koncertów portowych, nada­
ność w oznaczaniu godzin, na- wanych przez radjofonję za-
1tręczał również krytyczne uwa- graniczne, a zwłaszcza foryto­
gi ze strony publiczności. Wów- wanych przez rozgłośnie nie­
czas popularne było z tej racji mieckie, Polskie Radjo wprowa­
w Piotrkowie powiedzonko, ie . dza do programów letnich te­
Hf'Ar. Bernardya•ki DAkr,1;aJ11h go typu audycję, która transmi­
ka.w~1, w . wolnych od ~wyc -towana będzie z Gdyni. Audy­
za1ęc: . c hwil~c_h, wyręcza1.ąc w cja ta p. t. „Marynarka gra" 
tych czynnosc~ach zegarmistrza, będzie koncertem orkiestry Ma­
który tę funkrię, sp:awow~ł kon· rynarki Wojennej, w przerwach 
trakto':"'o z rami;ma Magi~tratu. którego dowiemy się wielu cie-

- Ani za pana Lenza? 
- Za nikogo. 
- Hm ... Tak, jak pani w tej chwili, 

odzywają się panienki, mające w sercu 
miłość ... nieodwzajemnioną. 

- To pana nic nie obchodził 
Umilkli. Pan Korner wpił sie wzro­

kiem w jej twarz i wyczytał w niej ... dzie­
wiczą niewinność. Ogarnęło go ubezwład­
niające umysł zdumienie. Ale znać byłQ 
to zdumienie satyra, dalekie od czci, bo 
dziwny uśmiech sfałdował jego lica. 

- Tymczasem nie mogę jeszcze zwra· 
cać się w tej sprawie do pani kuzyna. 
Muszę poczekać na dowody sympatji z 
pani strony... Jeżeli pani należycie oceni 
dary, jakie składam u jej nóg, mnie sa­
mego ... 

- Ach, dajmy już temu. pokój! Niech 
pan zrobi, co pan uważa za stosowne. Pa­
ni Eugencja nie nadchodzi. Późno wybie­
rzemy się na obiad, a jak zasiedzimy się 
przy stole, nie dostaniemy dobrego miej­
sca na revue, tak, jak wtenczas. Czy ta 
Y wetta Margot, to wielka artystka! 

XIV. 
Straszny kłopot miała Pola przed 

tym balem. 
Pani Oskierczyna przywiozła wykoń­

czoną ostatecznie suknię i wkwaterowała 
się do jej pokoju, aczkolwiek niesforny 
głos moralności upominał ją, iż nie po­
winna kłaść się do łóżka metresy. Wsze­
lako łóżko było wygodniejsze od oto­
many. 

Frasunek Połci miał źródło w tem, 
że pan Wojciech nie chciał ani rzucić o­
kiem na tę toaletę, dopóki Pola nie wło­
ży jej na siebie. A nuż mu się nie spo-

C:zyz. by z no.w ka ':"'ki, po kawych rzeczy, o życiu wybrze­
dłuzs~eJ przerwie „„ob1ęły .ki~- ża i najciekawszych wydarze­
rowmctw~ 31~end na wiezy niach, jakie miały miejsce nad 
B.ernardynsk1e1 przy tegulowa- morzem. Ze względu na duży 
mu zegara? • sentyment, jakiem całe społe-
ZE STOW. PAN Mil. ŚW. czeństwo otacza morze, koncer- doba? Taka kosztowna suknia. I jeżeli 

WICENTEGO a PAULO ty te spotkaj~ się z pewnością ona sama nie spodoba mu się w tej zie-
'ł · · · ·d lonkawej lamie? 

Z d St P · M"ł Ś z m1 em przy1ęc1em wsro ra-
. arzą , ow. an . 1 • w. djosłuchaczy. Czepiając się bezwiednie rękoma je-

W1centego a Paulo prosi człon- C • • f I go ramienia, jak byłaby to zrobiła każda 
k. . . . d - ł o n1es1e a a . . k 
m!~ o ~z1ęc1e u. z1a u w. pro- (C.P.C.) W sezonie letnim na- \~Je!s a dziewczyna, Pola błagała go u-

ces1i Bozego. Ciał.a. (zb1orka daje rozgłośnia warszawska silme: 
przed zakrystią ~o~c1oła_far~e~ s z e r e g koncertów symfo- - Mój panie Wojciechu, niech pan 
go ? god~. 12-tei) J~k ro':"'mez nicznych Orkiestry P. R. pod zobaczy ... Proszę, proszę. 
za':"'1ada.m1a o zebr.anm ogolnem dyr. Grzegorza Fitelberga, któ· Odpowiadając: „nie", opiekun delek­
ktore. się odbędzie p~d prz~- re posiadać będą charakter tował się słodko zalotną minką uwodnej 
w~dmctwem ~s. Ka~om~a Goz- lżejszy od koncertów zimowe- swej wychowanicy. Pani Oskierczyna zaś 
dzika w ~a~i pa!af1~lne1 u Fa- go sezonu muzycznego, przy- była zgorszoną, że Pola, dotąd grająca 
ry o godz1me .4 I J?Oł. . tern jednak utrzymują nadal komedję doskonale, przestaje krępować 

Zarząd prosi ? hczne i pun- wysoki poziom artystyczny. Je- się ebecnością dostojnej damy. Ona po-
ktualne przybycie. den z pierw~ych tych koncer- prostu całowała swego kochanka rozmi­

„Zarząd Ochotniczej Straży 
Pożarnej m. Piotrkowa powia· 
damia wszystkich życzących 
pobierania nauki gry na instru­
mentach dętych, że zapisy przyj­
muje Kapelmistrz orkiestry 
O. S. P. p. Strawiński w Głó­
wnej Remizie przy ul. Piłsud­
skiego 37 w po n i e działki, 
czwartki i piątki od godziny 
18 - 20-ej każdego tygodnia. 

Zawiadomienie 
W dniu 22 czerwca 1935 r. o godz. 

19-ej w lokalu wł. przy ul. Słowackiego 
7 (III piętro) odbędzie aię nadzwyczaj­
ne walne zebranie 
Legjonu Młodych Ob. Piotrków Tryb. 

Obecność członków obowiązkowa 
pod rygorem organizacyjnym. 

Komenda 

tów przynosi szereg uwertur łowanemi oczyma i już tylko tego bra­
częściowo mało znanych, czę- kowało, by siadła mu na kolana. Tym­
ściowo zapomnianych. Zapo- czasem pan Lenz umiał zachować należy­
wiedziany jest w programie te decorum, święte pozory. 
piątkowym o godz. 21-ej. Jakby sybaryta, chciał z namaszcze-

Warszawa nadaje o godz. niem przystąpić do puharu zaszczytu. 
22.10 szereg płyt pod hasłem Gdy przed wyjazdem na bal Pola, pełna 
„ W krainie pięknych głosów"" niepokoju, ukazała się w saloniku, nie 
Będą to pieśni i arje w wyko- mógł złapać tchu, wobec zjawiska, jakby 
naniu najsłynniejszych śpiewa- wysnutego z marzeń leśnych, w którem 
ków i śpiewaczek jak np. Kie- śmiała się zieleń majowej murawy i lśni­
pury, A. Pertil'a, Taubera, S:ia- ły blaski miesiąca. Srebrny śnieg miała 
lapina, B. Gigli' ego, E. Bandrow· na ~:osach i srebrzysta, delikatna tkan­
skiej-Turskiej, G. Cigni i t.d. ka, otulająca szczelnie jej kształty, niby 

Wiolonczelistka Zofja Adam~ flanela miękka, igrała w oczach zielon­
ska wystąpi w rozgłośni war· kawą poświtą, umieściła się miljardami 
sza wskiej 0 godz. 19.30 . z sze- iskier, postać jej tak efektowną uposaża­
regiem utworów wiolonczelo- jąc powabem złudy. Arjada polska raczy­
wych, kompozytorów polskich ła wejść w mrowisko ludzkie, by oczaro· 

f L wać śmiertelnych. i obcych. Akomp.pro . . Urstein.
1 

- Opiekun z rozdętemi nożdżami, oglą-
dał zbliska naszyjnik ze szmaragdów w 

Zawiadomienie 
kształcie listeczków, jakie przemyślna pa­

l ni Eugenja wypożyczyła w Brukseli, oraz 
j nieskazitelny alabaster jej szyi i torsu, 

był przekonany, że „jego" Pola okaże się 
najpiękniejszą z kobiet na balu, gdyż na 
j~j widok, jak ongi na widok Trojańskiej 

Jak w latach ubiegłych otwartą została MLE· 
CZARNIA w ALTANIE ogrodu po BERNARDYNSKIECO 

pod zarządem 

ANTONIEGO GLETKl°ERA 
kt6ra poleca 

wyborowe lody śmietankowe i owocowe w różnych 
smakach, mleko, obiady, lemoniady i wod~ sodową. 

Ceny wyjątkowo niskie. 

Heleny, oniemieliby starce. · 

I
! Nie mając słów z.achwytu, zbywał 

ją półsłówkami, lecz Pola mrużyła oczy 
z zadowolenia w spowiciu jego wszystko 

I mówiących spojrzeń. A potem pod ja-

1 

kimś pozorem wyszła z pokoju, zawsty-
1 dzona fascynującą swą krasą. 

~~5~~~~~~~;~~~~~;;;;;~~~~=~ (Dalszy ciąg nast4pi) 

Najnowsza powieść ,,Przekleństwo Złotego Cielca" do nabycia w kioskach po 20 gr 
(zeszyt IX już w sprzedaży) 
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,, PLIMSOLKI 
lekkie - wygodne - elastyczne 

do całodziennego chodzenia na ulicy, 
w polu i lesie. 

Nr. 23-26 

lso 
Nr. 27-30 zr. 1.90 
Nr. 31-34 zł. 2.20 

Nr. 35-42 

2·so 

'' 

z szarego lub biołego płótna na gumowych 
spodach, 

do PLIMSOLEK nasze lufowe wyściółki dziecięce 
gr. 40, damski.e i męskie gr. 50. 

FABRYKA w CHEŁMKU. 

. ,. --
Kilka anegdot z życia ·wielkich·,· ludzi 

P.ewHm star.szy i znany ze swe- To spotkanie wzru•szyłooy mnie bar I ryw.ając zabawy z synem. 
go skąpstwa kupi.ee pokazał pewne- :Izo. BLIŻEJ BOGA: 
go razu znanemu filozofowi Leib· PRZYJACióLKA ROSI' ANDA lfor-ed~ ), znany p.isa.rz franeu. 
nirowi bog-atą kolekcję biżute!ji. Rostand miał w Paryżu piękną ski mi.eszkal w Paryżu, w bardze 

- Dziękuję panu - powiedział młodą przyjaciółkę. wyaokim domu na o.statniem Pie--
Leibn.µ - za to, że zdecydował i!ię - Prawda, .twoja prz.yj .aciółka trze. 
"1n podzi-eLić ze mną tym w~pa· jest rzeczywiście (piękna - powie· - Dlaczego wła.ścuwtle mi-e&b 
niałym skArbem. I dział kiedyś 'Rostand<>wi jeden z j.e- tak wysoko? ...:... zapytano g-0 raz. 

1- J.akto podzielić? - zdumiał go przyjacjół - ale na miłość Bo· 1 - M&m bardz.o częsty kontakt 
się kU1p.iec - jak to pan właściwie ską, ona jest potwornie głupia. I z Bogiem. Wydaje mi &ię słusznem, 
rozmni~? mówi tak dużo. Nie rozl.JlTliem j.ak żeby, kied.yby zechciał On od CZ:lSll 

- Przecież przyniósł mi je pan, możesz tak bez przerwy, p~ez ca- do czasu do mnie przychodzić, za· 
żebym j.e obejrzał. Jedyną pana ły dzień słuchać tego gadania. OoSzczędz:ić Mu trochę drogi i mie· 
przyjemnością jast to, że je pan - Nigdy nie słyszę, jak ona mó- szkać bliżej ni.ego. 
sam oglądał d<>.tychczas·. Dumny je- wi - odpowiedz.iał Rostand - pa· GENERAL LUDWIKA XIV 
stem z tego, że zdecydował &ię pan trzę tylko jak mówi · i to mi wy- Generał Bongi był jednym z naj-. 
na Podzielenie się z.e mną swojem s.tarcza. Robi to zachwycająco. lepsz·ych oficerów Ludwika XIV. 
bogactwem. OJCOWIE Bongi był protestantem i król o-

GENTLEMAN Hen.ryk IV bawH się kiedyś ze biecał mu .tytuł marszałka, jeżeli 
Stary Toodor Fontane szedł kie· swoim synkiem, małym d.elfi-nem w prz,ejdz.ie na k.at-olicyzm. Do tytulu 

dyś ulicą w fowariystwie znajo· konie. Król był oczywtiście koniem, mar.szalka przywiązana. był.a• oczy. 

I mych. Naprzeciw niego s~a !pewna dzi-eciak j~~dźcem. Kr?l na, c~wo~a- w1~c1e ~yższa ~nacznia 1p,ensja. 
mk>da kobieta dobra zn.aJoma. Fon- kach cho-dz1ł po pokoJU, dzw1gaJąc Kroi ch.oiał go taz obdarowac bar. 
tana. Staruszek nie .spostrzegł jej dziecko na plecach. dz.o pięknym majątloiem ziemskim. 
jed.nak ,j przeszedł ob-Ok, n.ie ukło- Nagle do pokoj~1 wszedł jakiś po- I Generał nie w.ahał .się j.ed·nak ,!lłu 
n.iwS'Zy się. 1 seł obcego mocars.twa i zdumiony go i na propozycję monarchy odpo. 

- Teraz w.idzę - z.awołala za \ niezwykłą sceną zatrzymał się w wiedział. . 
nim dama - co mogę .sądzić o pa- I progu. - Najjaśn.iej~y P.anie, gaybym 
na u.czuciach wobec mnie. 

1 
- Czy lpan ma dzieci? - zapytał za tyitll'ł, pieniądze i majątek ziem-

PrzeciliOdzi pan obok i nie kła.- : król posła. ski mógł z.dradzić swego Boga, to 
nia mi się nawet. I - T.ak jest Wasza Królewska o · ileż łatwiej przyszłoby mi zdra· 

- Miła pani - odpowiedział ' Mość. dzić meg-0 króla. Proszę, żeby *-a· 
F<>....,tane, gdybym był panią zauwa- 1 

- W takim .razie mogę spokojnie sza Królewska Mo.ść nie narażał 
ży7 ni.e poszedłbym dalej. Nie ru-1 d-0k-0ńczyć mojej tu.ry po pokoju mn.ie na żadną z tych ewentualno­
szyłbym nawet krokiem z miejsca. u-śmiechnął się· Henryk IV, nie prze ści. 

~,Dontek z ło!ieft:l9' 
Mil:on gesetow ukrJt;ch w szczelinie drzwi· · 

Do małego domku w Barcel-Onie że na ów los padł.a przed kilku laty lonie, prow~d.zony był w .1927 ro· 
wezwano pewn€go dnia stolarza, jakaś wygrana. I okazało się - ku pensjonat, miesz.kały :tam na• 

Radl• O I Koncert s_Ymfoni~z?y w wyk. Ork. ~· R. który miał naprawić stare, znisZ- brzmi to prawie jak bajka, - że prawdę dzi-e&iątki <>sób ii wszystkie 
22,00 W1adomosc1 sportowe ogolne. 1 • • • , l l ·· ł. · t · •~ · PIĄTEK, 21 czerwca. 22,06 Wiadomości sportowe lokalne. czo1~ drzwi w Jednym z pokoJOW •: roku 1927 na os zna e?Jiony w one zg .aszaJą era.z SWOJe prei,en• 

Zo- 22,10 „W krainie pięknych głosów" tego domu. starych drzwiach padła wygrana, I sje. · 6,30. Pieśń ,,Kiedy ranne wstają ) p t · t · · (płyty . Stoillrz zahr·>ł się do robotv., wy· - wynosząca rnilJ"on pesetów. · re ensJe e w ~woum czasie ZO• rze". 6,33 Pobudka do gimnastyki. 6,36. « 
Gimllastyka. 6,50 Muzyka (płyty). 8,20. SOBOTA, 22-go czerwca. jął drz.w~ z zawiasów i w jednej ze Właściciel kantoru Joterji wys.to- f'.taną r~JZpatncne i ustalone przez 
Odczytanie programu na dzień bieżący. 6.30 „Kiedy ranne wstają zorze". 6.33 · cizczelin starych drzwi :znalazł ja- sował w swoim czasie wezwani€ d-o sąd, tymcza.sam biuro loterji tpaft· 
8,25 Wskazówki praktyczne. 8,30 Przer- Pobudka do gimnastyki. 6.36 Gimnasty- ~ „ · k R · ł . k wŁaścicl-ela losu, umieszczając we- stw-owej "7J>łaciło szklarz.owi, 
wa. 11,57 Sygnał czasu. 12,00 Hejnał z ka. 6.50 Muzyka (płyty). 8.05 Audy ;ja 1 kIS ~~ere · ozwrną go 1 0 a.u- dzl Wieży Marjackiej w Krakowie. 12,03. dla poborowych. 8.20 Odczytanie prog.·a- fo Się, ze był to stary los loteryjny zwanie to we wszystkich pismach. szcz.ęśliwemu znalazcy losu e-
Wiadomości meteorolog. 12,05 Dziennik mu na dzień bieżący. 8.25 Wskazówki ' z 1927 rQkU. Szczęś1iwy gracz nie zgłosił się jed sięć procent wygranej sumy :tytu.-
połvdniowy. 12,15 ,,Dla naszych letnisk i praktyczne. 11.57 Sy!lnał czasu. 12.00 Naatępnego dnia udał się ów sto- j n aik i olbrzymia w.ygrana jest do- łem znaleźnego. 
uzdrowisk" - ork. kameralna. 13,30. Z Hejnał. 12,03 Wiadomości meteorologicz 1 • • d · d · · ---------------rynku pracy. 13,35 Przerwa. 15,15 Prze- ne. 12.0S Dziennik południowy. 12.15 Ze- I ~ r~ do Jedne~ z kol.ekt~r ,w Barce- tychcza.s Q Jego. y&pOZYCJI. W ł · · h 
gląd lliełdowy. 15,25 Wiadomości o eks- spół salonowy Pawła Rynasa i Zygmunta I Jonie, chc4c się dow1edzteC, czy mo- Sprawa znaleZ1onego losu roze· . . tea rac 
porcie polskim. 16,00 „Odiywianie w le Ledermana. 13.00 Chwilka dla kohiet. szła się szybko (po calem mie,;cie. W&rAzaW S .kl• Ch 
cie", 16,35 Pogawędka dla chorych w 13.05 J. ·S. Bach: Sonata g-moll w wyk. . Wszystkie pisma pisały o szczęśli- ~ 
opracowaniu ks. kapelana Michała Rę- Józefa Szigeti'ego. 14.30 Najnowsze na- Bacha w opracowaniu i wykonaniu Le!>- l · ta · ł · 

. kasa (ze Lwowa). 17,00 X-ty koncert z grania (płyty) . 15.15 Przegląd giełdowy. polda Stokowskiego (płyty) . 19.0.'i Zap·J- wym zna azcy .i ~as nawia Y się 
cyklu „Pięć wieków muzyki kameral- 15.25 „Nasz handel morski". 15.30 Teatr wiedź prog~amu na dzień następny. 19.15 na.d tern, komu tez teraz przypad­
nej". 17,30 Koncert Ork. P. R. pod dyr. Wyobraźni nadaje słuchowisko dla dzie- Końcerf reklamowy. 19.30 „Nasze pieś- nie w udziale ogromna fortuna. 
Stan. Nawrota. 18.00 „Letnisko podmiej ci młodszych I?· t. ·:~owe przygody Jan- ni" - Recital śpiewaczy Edwarda Be:1- " Do biura loterji napływać zacze-
skie". 18,15 „Cała Polska śpiewa". 18,30 ka Wędrowniczka. 16.0() „Sknyuka

1 
dera. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.10 · 1. t' d k _ ·h 

Skrzynka ogólna. 18,4Q Chwilka spole· techniczna". 16.15 Mała Orkiestra P. R. „W 1µuzykalnej rodzinie" - Wieczór • ły cale stosy IS ow 0 rze omyc 
czna. 18,45 Muzyka salonowa w wyk. pod dyr. Zdzisł~wa G6rzy~skiego. 16.50 n~kturnów i romansów. ~.4~ J:?zi~n111k , prawnych właścicieli losu. Wszy- I 
~k. A. Sandlera (pł.yty). 19,05 Zapo· „Codzienny ~dc~nek pro~y ;, 17,00. „Dla w1~c.zorny: 20.55 '!Obraz~!. z zyc1a daw-1 scy oni twierdzili, że w roku 1927 
wiedź programu na dz1en następny. 19,15 naszych letnisk 1 uzdrowisk - Koncert neJ t współczesl).eJ Polski . 21.00 Audy- "eszka}' małym d roku „ l 
Koncert reklamowy. 19,30 Utwory na w wykonaniu Orkiestry P. R. · 18.00 Po- I cja dla Polaków zagranicą. 21.30 „W g.·,.

1
• nu , 1 _w • 0 

l ze -0.s 
wiolonczelę w wyk. Zofji Adamskiej. radnik sportowy. 18.10 „Minuta poezji": I ry, w góry miły bracie" - Koncert w . ten własme schowalJ. 
19,50 „Rozmowa z Lechoniem". 20,00. Kazimierz Wierzyński: „Amund;ien". ! wykonaniu Orkiestry Symfonicznej P. R. '1 Ustalenie prawdy będzie tu zre­
S~r~y.nka rolnicza - kor~p. bież. o~ó- , 18.15 „Cała P.olsk~ śpiewa:·. _18.30 „Prze- 22.~ Wiadomości sportowe . . 22.10 Au- „ •.ą rzeczą niezmiernie trudną. W 

· w1 mz. Wacław Tarkowski. 20,45 Dz1en- gląd wydawnictw - omowi prof. Ho?ll- dycia muzyczno-słowna (z Wilna). 22.30 · " 
nik wi_e~zorny: 20,55. „Obraz~~. z życia I ryk Mościcki. 1~-4?, „Życie kulturalne i M:iła ?rk_iestra P. R. pod dyr. Zdzisława I „~om.ku z losem • bo tak . nazywa 
dawnei 1 wspołczesneJ Polski . 21,00. artystyczne stolicy . 18.45 Utwory J. S. Gorzynsk1ego. się teraz ten domek w całeJ Barce-

Wielki: „Rigoletto" festival opery wło 
skiej. 

Narodowy: „Wachlarz Ladt Wlnder• 
mere". 

Polski: „Wyzwolenie". 
Nowy: „Szesnastolatka'', 
letni: „Ty, to ja". 
Mały: „Obrona Keysowej", 
Ateneum: „Mądra mama". 
'1 earr .M.lotora IMokotowdla s:r. 73łt 

„Chory z urojenia". 
Kameralny: · Przedstawienie z:awie-

szone. 
Comoedia: „Bohater naszych czasówM 
Instytut Reduty: „Teoria Eimteina''. 
'leatr DramalYCU.J (Hiootecua 8)1' 

„'?'u.gedja dzieci"• · 

'JAN BOK.AY. 

\U DBRDnłE KOBIETY 
9) dziś mówi cały Budapeszt. Wsty· 1 ności.„ spoliczkowałaś jej . mę~~ 

dziłbyś się! Poprostu człowiek nie i tak dalej ... 
ma odwagi wyjść na ulicę„. - Więc mi nie wierzysz?. . . - Wiesz, to poprostu jest... - Nie . 

- Nie fatyguj się. Znam dobrze Zawahałem się chwilę. Wzruszy-
twoje pojęcia o moralności... _Na łem ramionami: 
ten temat nigdy nie dojdziemy do - To trudno. Wobec tego najle-
porozumienia. piej będzie, jeśH sobie pójdę. 

Auto'ryzowany przekład z węgierskiego Re'LSO Schillza. 

· . - Owsze~, będ~ miał ?o~edynek, K~pię sobie drugą„. Jesteś obrzy· 1 szał a moje . kr.oki. "'.'ie~ziałe.m, co to I --:- Możliwe. Więc czego ty ode I - To idź„. Ale wypadałoby, byś 
' ale wcale me o mą. Jezeh chcesz dhwy! znaczy. Schyhłem się i pocałowałem mme chcesz? zajrzał do tnatnusi. Biedaczka, jest 
być nadal moim przyjacielem, to Odwrócfła się - plecami. \ ją w czoło. Bez słowa usiadłem na - Niczego. ogromnie zgnębiona... Martwi się 

. nie rozmawiaj już więcej ze mną - No, chodź tu, Zuza„. Zrobimy fotelu naprzeciw niej. Przestała Zamilkliśmy oboje. Sytuacja była o swego synalka!. .. 
· o tej · całej głupiej historji. Rozu-j zgodę. Coś ci przyniosłem„. szyć i p<;>dniOsła głowę. Usta miała nieprzyjemna.···wstałem. To szyaerstwo zabolało mię." Szyb-
miesz? I Momentalnie odwróciła się na ściągnięte w surowy grymas; znam 11 - No, więc. . . ko wyszedłem, by jej nie odpowie· 

Odpowiedziała z pretensją i ze! pięcie. I już znowu się śrqiała. dobrże ten wyraz jej twarzyjeszcze Kiedy che. iałem ją . pocałować, od- dzieć niegrzecznie. 
łzami w gł0sie: Wydobyłem z kieszeni paczkę z z czasów dziecinnych. Znowu po- wróciła się ode mnie. Zuza warowała pod ·; drzwiami. 
~ To bardzo nieładnie z . twej cukierni Gerbeaud. chyliła s.ię nad robótką, jakby l Już w korytarzu przepiogłem jed- Spojrzała ini w oczy badawczo. Wi-

- ~trony, wujaszku· Piotrze, że robisz - Nugat? - spytała. :mnie tu wcale nie było. Nie odez- nak złość: zawróciłem, . usiadłem docznie riie wyczytała w nich nic 
przede mną tajemnicę. Przecież - Nugat. wała się ani słowem. przy niej i wziąłem ją za rękę. dobrego, gdyż przerażona usiłowała 
mnie powinieneś wszystko powie· - No, dobrze. To już ci p.rzeba~ WJcońeu · jednak namyśliła się. Przecież kochaliśmy J'lię zawsze, mię pocieszyć: 
dzieć!... To taka przyjaźń? Czyż ja czę ... Ale tylko tyle ci powiem, że Energicznym ruchem odrzuciła ro- więc ·niema sensu... - Wujaszku kochany ... Na mnie 
aobie na to zasłużyłam? mamusia jest na ciebie okropnie · botę i spojrzała na mnie. Głos jej - Słuchaj, Martuniu' - ·zwróci- zawsze możesz liczyć. , 

-- Pst! Ani słowa więcej. oburzona. Więc, uważaj! brzmiał lodowato: łem się do niej ciepłym tonem -- . Zrobiło mi się bardzo pr_zyjemnie: 
Złożyłem · gazetę i wsunąłem do I tanecznym krokiem odprowadzi· - Wiesz, · że się do twoich spraw wysłuchaj mnie.„ Nie bądź taka na ustach mych zjawił się uśmieca 

kieszeni. ła mię do pokoju . Marty. Już w nie mieszani„. Możesz robić, co ci jednostronna. Znasz mię o tyle, że Pogładziłem jej jasnowłosą główk~ 
Zaprotestowała energicznie: drZ-Wiach szepnęła mi jeszcze do słę podoba ... to twoja rzecz... Ale wiesz, iż nie mam zwyczaju kła- j pocałowałem ją. 
- Oddaj mi gazetę! ucha: · zastrzegam sobie stanowczo, byś mać ... Ta cała historja„. - . Mój ty głuptasku! · . 
.:_..., Nie dam. - Prawda, że ją barqzo koćha'sz? Dezyderj usza nie mieszał do takich ' - W cale nie jestem jej ciekawa: Już na klatce schodowej dOlećia„ • 
Wzruszyła ramionami z aro· Marta miała w ręku jakąś robót- skandali... 

1

. Zresztą, wiem już wszystko „. Dyzio ły mnie jeszcz.e jej słowa: 
gancką miną rzuciła: kę, szyła szybko, spuściwszy nisko - Do jakich skandali?! - odez- opowiadał mi. że wcale tej- pani nit'! - 'A powiedz j ej, że kazałam: 

- A to sobie ją trzymaj ... Na pa· głowę ; gdy wszedłem do pokoju nie wałem się ze złością. znałeś, że nigdy jej -nie widziałeś, ją ucałować!-
mi~·tk~.„ Będziesz miał co oglądać ! I podniosła jej nawet, chociaż sły- - Do ta~iego skandalu ,-- o jakim ! że tylko ot, tak sobie, dla przyjerp- ·en. c. n .)'. 
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. z dostawą zł. 3, ~~~-rtalna złotych 7, z przesr_ . 8 zł. Oo:t ;:ifnia stTf' '11\ 40 $l'L: drnhne 20 rr· za wyraz. • - .... 
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